Ś.p. kpt. Rudolf Brendys, 
bohaterski oficer Il-ej Bry- 
gady Legionów zginął dnia 
16 lutego 1918 w bitwie z 
Niemcami. 


ROK Xi. | PONIEDZIAŁEK, 20 LUTEGO 1937 R. CENA 10 GROSZY. | 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROOSEVELT, 
nowy prezydent St. Zjed- 
noczonych, po nieudanym 
zamachu, otrzymuje gratu- 
lacje z całego świata. 
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(ZY BAWARJA ODERWIE SIĘ OD RZESZY: 


Prezydentura byłaby tylko wstępem do restytuowania Wittelsbachów 
na tronie bawarskim. — Atak niemiecki na granicę Czechosłowacji, 


Hitler projektuje podróż propagandową do Wiednia 


ców sudenckich, na którem wygłoszo” 
no liczne przemówienia w sprawie rze- 
komego prześladowania niemców w 
Czechosłowacji. 


Wiedeń, 20 lutego nastąpić może restytucja Hohenzoller- 
Projekt wprowadzenia w Bawarii| nów na tronie niemieckim. 
prezydentury jest przedmiotem ożywio- Wiedeń, 20 lutego. 
nych komentarzy zarówno w kołach| Odbyło się tutaj zgromadzenie niem- 


politycznych, jak i w prasie tutejszej. | wzw ZZ CYT S 
= o >» e 
Spisek w Dalmacji przeciw rządowi 


Powszechnie liczą się bowiem z tem, że 
Dykiaiura ma przywrócić spokój 


projekt stworzenia urzędu prezydenta 
Bawarji zostanie wkrótce już zrealizo- 
wany, przyczem pierwszym prezyden- 
tem miałby zostać członek byłego domu 
panującego Wittelsbachów, a mianowi- Belgrad, 20 lutego 1 kowanym do obecnebo rządu jugoslo- 
W Dalmacji dokonano licznych are- wiańskiego i podburzała ludność do 
sztowań, które mają dosięgnąć liczby; zbrojnego powstania. 
kilkudziesięciu. Aresztowani znaidują, Do Dalmacji wysłano wyższego urzę- 
się pod zarzutem spisku przeciw ie- | dnika ministerium spraw wewnętrznych 


cle książę Ruprecht, 

Tutejsza „Arbeiter Zeitung” w arty- 
kule wstępnym stwierdza, że w Ba- 
warji dokonują się obecnie rzeczy o nie- 


zwykłe doniosłem znaczeniu nietylko 
wewnętrzno - politycznem, ale w nie- 
mniejszym stopniu ogólno - europejskim 
Monarchia Bawarska, chociażby w 
formie prezydentury, byłaby przeciw- 
wagą przęciw dyktaturze prusko - fa- 
szystowskiej. Nie ulega wątpliwości, że 
wznowienie monarchii w Bawarii naru- 
szy jedność Rzeszy niemieckiej i spowo- 
duje ciężkie zawikłania polityczne, 
- Po wprowadzeniu monarchii w Ba- 
warji I wydzieleniu jeji z Rzeszy rychło 
MEWNAT TOWER EET SET EEK Z WAANEWĄ 


Zasypane drogi 


Komunikacja z Łodzią 
utrudniona 


Łódź. 20 lutego. 

(t) Opady śnieżne w ostatnich 
dniach zasypały niemal całkowicie dro- 
gi i szosy podmiejskie. Utrudniło to w 
pierwszym rzędzie dowiezienie odpo- 
wiedniej ilości żywności z okolicznych 
wsi do Łodzi, co odbiło się natychmiast 
na cenach, a poza tem spowodowało 
przerwy w normalnej komunikacji au- 
tobusówej. 

Jak nas informują szczególnie za- 
syrana była droga z Łodzi do Piotrko- 
wa, tak, że autobusy międzymiastowe 
tylko z trudem mogły kursować na tej 
trasie. Zasypane były również drogi z 
Łodzi do Tomaszowa i Częstochowy. 

Pługi śnieżne i brygady robotnicze 
bez przerwy zajęte są oczyszczaniem 
dróg. 


Wiec z przeszkodami 


Lwów, 20 lutego 
Podczas wiecu w sali Sokoła - Ma- 
cierzy we Lwowie, gdzie przemawiali: 
sen. prof. Głąbiński i pos. Rymar, obaj 
należący do Stronnictwa Narodowego, 
przyszło dwukrotnie do incydentów. 
W czasie przemówienia sen. Głąbiń- 
skiego usiłowała dostać się do sali gru- 
pa osób z przeciwnego obozu politycz- 
nego. Podczas bójki wybito dwie szyby 
w sali i rzucono bombę cuchnącą. 
W jakiś czas potem przejeżdżający 
na wozie przeciwnicy rzucili w okna 
sali, gdzie odbywał się wiec, kamienia- 


i. 
Gdy z pośród uczestników wiecu] 


tzucono się w pogoń za nimi, demon- 
stranci porzucili wóz z końmi i zbiegli. 
Wóz i zaprzęg zabrała policja na komi- 
sarjat, 1 


Budapeszt, 20 lutego 


dności państwa SHS. 
Władze wpadły na trop szeroko zor- 
ganizowanej organizacji, która dostar- 


który otrzymał dyktatorskie 'pełuomoc- 
nictwa, celem stłumienia ruchu w zarod- 
ku. Wśród aresztowanych ma się znaj- 


czała broń elementom wrogo ustosun- dować burmistrz Sebenico. 


Chińczycy będą bronić Dżehol 
"do ostatniej kropli krwi. — Energiczne przygo- 
towania do obrony 


Pekin 20 lutego. 


Japończycy zwrócili się z ultimatum | 


do komendanta chińskiego w Kailu, ża- 
dając, aby niezwołcznie wojska chiń- 
skie ewakuowały miasto. 

W przeciwnym razie dowództwo 
japońskie grozi zatakowaniem miasta. 


Chińczycy postanowili zignorować 
ultimatum, 
Pekin, 20 lutego. 
Generał Tang-Ju-Lin, gubernator 


prowincji Dżehol oświadczył iż inwaz- 
ja japońska do Dżehol zostanie pow- 
strzymana. Wojska chińskie są gotowe 
walczyć do ostatniej kropli krwi. Są 


one jaknajzupełniej lojalne wobec rzą-lcy Tungliao-Kailu. 


du narodowego. 


— Los niemców sudeckich — zda- 
niem mówców — nie zostanie rozstrzy* 
gnięty w Pradze“. W dalszym ciągu 
o uchwalonej rezolucji stwierdza się 
że sprawiedliwe rozwiązanie przyjdzie 
bowiem wtedy, gdy Rzesza niemiecka 
potarga przymusowo traktaty pokojo- 


we. 
Wiedeń, 20 lutego. 

Dzisiejszy socjalistyczny „Der 
Abend“ donosi, że Hitler zamierza po 
wyborach do Reichstagu skorzystać z 
zaproszenia austrjackich narodowych 
socjalistów i przyjechać do Wiednia. 0- 
raz odbyć po Austrji podróż propagan- 
dową. 

Projekt ten wywołał w politycz- 
nych kołach wiedeńskich poważne za- 
kłopotanie. 


1. Większe oddziały 
kawalerii japońskiei nacierają w kierun- 


Generał wyraził nadzieję, iż otrzy- ku Lubai. 


ma posiłki z Chin południowych. 

Pełniący obowiązki premiera w rzą 
dzie narodowym Sung i marszałek 
Czang-Sue-Liang głównodowodzący ar 
mią chińską na zagrożonym froncie 
rozpoczęli inspekcję wojsk w sferze ob- 
iętej działaniami woiennemi. 

Londyn, 20 lutego. 

Z Szanghaju donoszą: Walki pomię- 
dzy wojskami chińskiemi i japońskiemi 
w prownicji Dżehol trwają. 

Centrum walk znajduje się w okoli- 


Szukają podpalaczy „na ochofnika 


W jaki sposób konstruktorzy cheą „wyjaśnić“ 
pożar na „L'Atlantique*? 


Paryż, 20 lutego 

Od czasu dwu głośnych katastrof 
okrętów francuskich „Georges Philip- 
par“ i „Atlantique“, starają się odnośne 
Towarzystwa okrętowe wyjaśnić spra- 
wę odpowiedzialności za tę katastrofy 
w sposób jak najmniej obciążający dla 
budowniczych okrętów. 

W chwili obecnej wielką sensacię w 
opinii publicznej Francji wywołało 
oświadczenie b. ministra Lautier na ła- 
mach dziennika „Homme Libre“. 

Wspomina on o tem, iż w paryskich 
klubach karcianych pojawiły się od kil- 
hu dni afisze, które wzywają ludzi zruj- 
nowanych w grze w karty, by zechcieli 


dobrowolnie oskarżyć się o wywołanie 
pożaru na okręcie „Atlantique“. Takie- 
mu -Ochotnikowi*, który przyznałby 
się dobrowolnie do zbrodni wywołania 
pożaru przyrzeka się łagodną karę, a 
następnie dożywotną rentę roczną w 
kwocie 60.000 franków po opuszczeniu 
więzienia. 

Takim to kosztem towarzystwa o- 
krętowe uwolniliby się od zarzutu do- 
starczenia złego materjału pod budo- 
wę okrętów. $ 

Szczegółów podany przez p. Lau- 
tera wywołał, rzecz prosta, wielkie 
poruszenie we Francji. 


Groźba urzędników miejskich w Grodnie 


z powodu niewiusjpłacemia załleżłyycia 
zob ab ib api GP WW 


Grodno, 20 lutego. 
W związku z niewypłaceniem przez 
magistrat m. Grodna zaległych pobo- 


tłumie zemdlała jedna z urzędniczek, 
niejaka Adolfina Grecka. 


O ile do poniedziałku i wtorku ma- 


Lotnicy Bahidy i Bischitz wystarto-|rów urzędnikom magistratu. urządzane | gistrat nie ureguluje zaległości, wszy- 


wali do lotu wzdłuż 
śródziemnego. i 
Lot potrwać ma 24 dni, 


wybrzeża morza|jsą C 


Urzędnicy przybyli tłumnie, 
dzając wszystkie biura i korytarze. W 


1 dwuch dni zbiorowe manifestacje | scy urzędnicy rozpoczną głodówkę pro- 
obsa- ! testacyjną. 


Genewa, 20 lutego. 
Gen. Czang-Sue-Liang nadesłał na 
ręce przedstawiciela Chin w Genewie 
notę; w której oświadcza, że rząd chiń- 
ski jest zdecydowany przeciwstawić 
się akcii japońskiej w prowincji Dżehol 
wszęlkiemi siłami, 
Koncentracja wojsk chińskich w pro 
wincji Dżehol jest zakończona. 
Londyn, 20 lutego. 
Z Tokio donoszą, iż oddziały armii 
japońskiej w Mandżurji mają być do 
końca marca bież. roku wzmocnione do 
siły 57.000 żołnierzy. 
[a o arai TZT TWP E Z KOCE RCOBEA 


Wilki na 
Wileńszczyźnie 


W gminie Olkiennickiej ukazały się 
masowo wilki, które wdzierają się do 
zagród włościańskich, czyniąc spusto 
szenia wśród inwentarza, 


Zatonięcie żaglowca 
po zderzeniu z parowcem 


Marsylia. 20 lutego. 
Marsylijski żaglowiec „La Gaillar- 
de* zderzył się na wysokości Cap Cor- 
se z hiszpańskim parowcem „Uppo - 
Mendi* i zatonął. 
na. 
Załoga żaglowca została uratowana. 


Nowy typ 
lokomotyw pospiesznych 


Warszawa, 20 lutego. 

Na P. K. P. wprowadzono nowy typ 
lokomotyw do pośpiesznych pociągów 
towarowych. 

Lokomotywy wyprodukowane przez 
Fabrykę Chrzanwską wyposażone sa 
w 6-par kół, mogą one przy najwięk- 
szej szybkości ciągnąć do 100 wago- 
nów towarowych o pełnym ładunku. 


l 
| 
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, Dziwnem i niezrozumiałem wydaję 
się, że z pośród wszystkich ludów, za- 


= mieszkujących naszą kulę ziemską, je- 


dynie chrześcijanie czują silną odwagę 
do węża. Inne natomiast narody, czy to 
w. starożytności, czy też w czasach 0- 
becnych. nie odczuwają żadnej obawy 
przed niemi, a nawet u niektórych dzi- 
kich ludów, węże są otaczane czcią. 

Wąż w gruncie rzeczy nie zrobi 
człowiekowi nic złego, jak długo ten 
ostatni , zostawia go w spokoju, a jest 
on nawet pożytecznym pod każdym 
względem stworzeniem, gdyż tępi mil- 
jonami gryzonie, które przynoszą ol- 
brzymie szkody rolnikom. Wąż iest 
bardzo mądry i można go łatwo oswoić 

Wszystkie prawie religie otaczają 
węża niezwykłą czcią. Nie jest bynaj- 
mniej uosobieniem zła, jak mu to przy- 
pisuje biblja. 

Wąż nie posiadając kończyń pori- 
sza się z błyskawiczną szybkością i od 
znacza niezwykłemi zdolnościami zmie 
- _ mianła często swej skóry. 

o. Właściwości te, tak rzadko spotyka 
= me u innych zwierząt, sprawiły, że za- 
= fówno Egipcjanie. Grecy jak i Rzymia- 

nie widzieli w wężu uosobienie wyższe- 
"go bóstwa i otaczali go czcią i uwiel- 


__ bieniem. 


| 


i 
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i i Apallina w Grecji 
_ „Apollina, bóg, 


„We wszystkich świątyniach Bachusa 
chowano węża dla 
celów leczniczych. Zaś Asklepiów, syn 
który wyobrażany był 
w postaci węża, stał się później symbo- 
lem sztuki leczniczej, Stąd później na- 
zwa lekarza eskulapa. 

Córka Asclepiosa, Hypisa, od której 
pochodzi późniejsza nazwa hygiena, 
była również wyobraża w postaci 
węża. 

Do dnia dzisiejszego zaś zachował 
się kult dla wężów u wszystkich pra- 
wie dzikich ludów. Szczątki tego kultu 
znajdujemy także u duńczyków. Smok 
chiński wywodzi się w prostej linji od 
węża. Indianie, zamieszkali w płn.-za- 
chodniej części Ameryki, po dzień dzi- 
siejszy obchodzą uroczystość Święta 
wężów, które prawdopodobnie, przejęli 
od dawnych ąsteków lub inkasów Środ 
kowej i Południowej Ameryki. Murzyni 
otaczają szczególną czcią pytama. 

Istnieje na Świecie prawie 1.700 ga- 
tunków węży, z których nieznaczna tył 
ko część jest jadowitych. U węży spo- 
tykamy pewne dziwne i im tylko właś- 
"ciwe cechy fizyczne, wąż śpi np.: z 
otwartemi oczami, gdyż nie posiada 
ani powiek, ani uszu. Organ słuchowy 
zaś ma umieszczony... w języku i wy- 
starczy, aby wytknął koniuszczek ję- 
zyka a wnet najmniejszy szmer nie uj- 
dzie jego uwadze. 

Grzechotniki i inne gatunki jadowi- 
tych węży, prawie, że, nigdy nie napa- 
dają na człowieka, jeśli nie są zacze- 


am" 


pioneę, Gdy jednak wąż ukąsi kogoś, to 
dzieje się to tak błyskawicznie, że dor 
tychczas nie udało się tego momentu 
uchwycić na płycie fotograficznej. 

Wąż nasycony, jest niezwykle ocię- 
żały i leniwy, i nawet dobroduszny. 
Na tem polega właśnie tajemnica hindu- 
skich zaklinaczy. Przebywaiją oni z nie- 
bezpieczną kobzą, bez najmniejszej oba 
wy, pamiętając jednak o tem, żeby by- 
ła ona stale syta. 

Hindusi poskramiają jadowite węże, 
uczą ie tańczyć w. takt muzyki. Węże 
lubią muzykę, a zaklinacze pamiętając 
o tem, potrafią poskromić najniebezpie- 
czniejsze nawet okazy. 

Przestępcy, zesłani na ciężkie robo- 
ty do karnej kolonii Maria-Madre w Me 
ksyku, wolne chwile poświęcają na po- 
skramianiu olbrzymich wężów boa. 
Węże te znajdują się w tamtych okoli- 
cach w olbrzymich ilościach. Dziwnem 
to się nam wyda, że niebezpieczny boa 


| 


2011 TZYRZYY 


Węże jako bóstwa 


u ludów starożytnych. = Hamet oG 
diusiciela moma oesmoić 


1988 


staje się z bieziem czasu przyjacielem 
zesłańca. 

Słynny angielski poskramiacz wę- 
żów Lawson Butt występował stale na 
scenie, opasany boa długości 22 stóp, a 
nigdy się nie zdarzyło, aby wąż zrobił 
mu coś złego. Znane są również wypa 
ki poskramiania przez fakirów kobry, 
która należy do najbardziej jadowitych 
wężów. Pewien amerykański zaklinacz 
potrafił poskromić grzechotnika, który 
naogół z trudnością daje się ułaskawić. 

Modne -w ostatnich czasach wyroby 
ze skóry węża, przyczyniły się w dużej 
mierze do wytępiania tego stworzenia. 
Miliony węży straciły życie dla kapry- 
su władczyni mody. 

Na południu Stanów Zjednoczonych, 
gdzie okolice obfitują w  grzechotni- 
ków, urządza się polowania, ze wzglę- 
du na tłuszcz, zawarty w  gruczołach 
karku, który uchodzi za skuteczny Śro- 
dek przeciw reumatyzmowi. (t). 


: z 


d|no-smutną maskę, 
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Kobieta nie może być 


klownem 
Tak twierdzi znany aktor cyrkowy 


Jeden z najsławniejszych błaznów 
gyrkowych, król clownów — Grock, któ 
ry niedawno wycofał się z areny z nie- 


- | małym kapitałem, bo z sumą 250.000 do- 


larów, wrógił z powrotem do swego za- 
% u, ponieważ cała ta suma stopniała 
w niepomyślnych operacjach. 

— Jestem zdecydowany na ciułanie 
grosz do grosza — mówi ta nowa ofiara 
kryzysu, malując sobie twarz, na komicz 
za kulisami Cyrku 
Zimowego w Paryżu. — Muszę jednak 
przyznać, że stary, dobrze mi ongiś žna- 
ny pomruk zadowolenia tłumu, dźwięczy 
dziś w mych uszach prawie obco, —- Ka- 
wały, które miljony pobudzały do śmie- 
chu — dziś przechodzą bez wrażenia, 

— Czy żona pańska również wystę- 
powała z panem? 

— Co, kobieta błaznem? — woła z 
oburzeniem Grock. 

— Przenigdy! Kobiety nie są komicz- 
ne, są na to zbyt trzeźwe. Chciałyby one 
zawsze wyglądać czarująco dla publicz- 
ności, a z drugiej strony publiczność nie 
lubi patrzeć na kobietę, wyczyniającą 
błazeństwa. 


Człowiek, Który poznał świat, 


i zwiedził każdy zakatek ziemi. = Hiezwyśłe 
przeżycia obieżyświałta 


(z) — Byłem jeńcem ryfenów w Ma- 
rokku, zostałem skazany na rozstrzeia= 
nie przez trybunał wojenny, odprowa- 
dzony na miejsce egzekucji, przywiąza= 
ny do pala i zwolniony przez Abd-E]|- 
Krima. 

— Otrzymałem nominację na pul- 
kownika wojsk gen. Czang-Fu-Kwei; 
byłem dowódcą pułku przez 6 tygodni, 
brałem udział w 7-iu potyczkach z pv- 
wsłańcami chińskimi. 

— W ciągu 29 dni przebyłem pusty- 
mię aitstralijską, tę tragiczną „ziemię ni- 
czyją”. 


2 


— W Chaumont (Francja) areszto- 
wano mnie pod zarzutem szpiegostwa; 
na północy od Timbuctu broniłem się 
przed szakalami, zaś w lasach kanadyi- 
skich przed wilkami; wbrew, wszelkim 
zakazom, uzyskałem w Tybecie wywiad 
z Dalaj-Lamą, reinkarnacją Buddy; spę- 
dziłem parę tygodmi wśród ludożerców 
na Nowej Gwinei, na Syberii, wśród 
indjan Ziemi Ognistej; spotkałem w pu- 
styni Bełudżystanu  frańciską sports- 
menkę, p. Tibesar, która na motocyklu 
przebyła trasę Saigon == Paryż; odnio- 
słem ranę w walce z druzami; wyzna- 


Bołowiacze śranaiów 


uen czsm © Gv reAC Ha 


sb) Zawód nurka znany jest już od) 
dawna, Okazuje się jednak, że na dnie 
morza można znaleźć nietylko perły, ale 
i.. granaty. Zawód „poławiacza grana- ` 
tów" popłaca wprawdzie mniej niż poła- į 
wiacza pereł, jednak w dzisiejszych „cięż | 
kich” czasach każdy stara się zarobić jak 
może, zwłaszcza, że w Bałtyku można 
prędzej znaleźć granaty niż perły. 

Poławiacze granatów znajdują się w 
Niemczech. Niedaleko portu kilońskiego 
nad Bałtykiem znajduje się stary nie- 
miecki okręt wojenny. Trzyma się on na 


_ Burza wisi w powietrzu 


— twierdzi pisarz angielski Sinclair Lewis 


| 


(z) Do Londynu przybył pisarz ame- 
rykański Sinclajr Lewis. 

Lewis bawił również przed dziewię- 
ciu laty w Anglii, lecz ówczesny Pobyt 
bynajmniej go nie zadowolnił. Nie do- 
gadzał mu angielski system centralnego 
ogrzewańią oraz coctajle, które — 0 
zgrozo — przyrządza się tam bez lodu. 

Niewiadomo, czy Anglia usunęła te 
okropne błędy, czy też Sinclair Lewis 
jest tym razem bardziej tolerancyjny, — 
dość, żę przyznaje obecnie, iż Anglia 
nosiada w sobie coś sympatycznego, co 
podbija serce, > 

Amerykanin przybył do Angli z cen 
tralnei Europy. gdzie, jak sam oPowia- 
da, włóczył się przez sześć miesięcy: 
Wrażenia, jakie odniósł z tei włóczęgi, 
Są mało pocieszające. 

— W powietrzu zawisła burza, któ- 
ra niebawem się wyładuje — przepo- 


wiada Sinclair Lewis—Jedyne, co dziś | 
maže momóc — to utrwalenie stosun- | 


kaw przyjaźni między Anelia a Amerv- 
Rek 1933 fest bardziej przesycony 


ps 


dynamitem, aniżeli w swoim czasie rok 
1914.ty, Nie ulega wątpliwości, iż na- 
leży postarać się wszelkiemi siłami o za 
chowanie cywilizacii: A jedynie Stany 
Zjednoczone i Anglia są w stanię tego 
dokonać. 

— A długi wojenne?... 

— Ze względów czysto handlowych, 
a nie iilantropiinych, należy je skreślić. 
Sentymentalne słowa o przyjaźni dwuch 
narodów anglo - saskich — to najwięk- 
sze w Świecie brednie. — Kiedy przy 
pewnej okazji o uszy moje obiły się fal- 
szywe hymny jakiegoś anglika na cześć 
narodu amerykańskiego, stałem się na- 
tychmiast na długo antybrytyjczykiem 
i antyamerykaninem, 

Sinclair Lewis jest szczery aż do 
przesady. l 

— Nieraz słyszy się o tem, że naro- 
dy nie pragną wojny i że dążą do niel 
rolitycy. Stanowczo temu zaprzeczam: 
Wszystkie rządy propagują przyjaźń i 
'alęcają jak najpoprawniejsze stosunki. 
z najbliższymi sasiadami. 


bojach zakotwiczonych do dna morskie- 
go. Okolica ta jest unikana zawsze przez 
statki pasażerskie i nie leży zresztą na 
żadnym szlaku komunikacyjnym. Stary 
okręt wojenny służy za cel dla okrętów 
bojowych w manewrów. 

Należy stwierdzić, że strzelanie do 
tego starego krążownika odbywa się 
dość często a stare pudło okrętu ledwo 
się trzyma jeszcze na wodzie, Oczywiś- 
cie, że strzelanie odbywa się ostremi po- 
ciskami, jednak nie wszystkie pociski są 
celne. z obok statku i 
opada na dno morza. 

Tuż za statkami wojennemi wyjeż- 
dżają na ćwiczenia marynarki, kutry ry- 
backie, które przystępują do pracy do- 
piero po zakończeniu ćwiczebnych strze- 
lań. Na kutrach znajdują się nurkowie. 
Posiadają oni skafandry, ołowiane buty 
i hełmy. Około 10 nurków opuszcza się 
na dno morskie i wyławia „chybione“ 
granaty. 

Praca nurka jest bardzo trudna, al- 
bowiem pociski wpadają w miękkie dno 
morskie i zapadają na głębokość kilku 
metrów. Mimo to nurkowie wyśrzebują 
je, zakładają linę wracają na kuter i wy 
ciągają pocisk z dna morskiego: Wyło- 
wione granaty wykupuje rząd niemiec- 
ki, płacąc za bombę o kalibrze 9 cm. 8 
marek, a o kalibrze 15 cm. — 15 marek. 

Poławiacze granatów posiadają wiel- 
ką rutynę już w swym zawodzie o czem 
świadczy naprzykład następujący fakt: 
Jakiś pasażer statku rozrywkowego do 
stał morskiej choroby i w czasie torsji 
wyleciała mu do morza złota szczęka 
wartości kilkuset marek. Zawiadomiony 
o wypadku „poławiacz granatów” opuś- 
cił się we wskazanem miejscu na dno mo 
rza i po godzinnem poszukiwaniu zna- 
lazł szczękę. 


czono mnie na męża córki króla ludo- 
żerców w Indochinach; przebyłetm... 

Tak opowiadał obieżyświat, Antonio 
Zetto, w czasie swego krótkiego odpo- 
į czynku w Rzymie, pokazując na po- 
twierdzenie swych fantastycznych opo- 
wieści fotografie i inne dowody. 

Ten niezwykły „globetrotter“, który 
przebył wszystkie morza, przemierzył 
całą kulę ziemską i zwiedził wszystkie 
kraje — liczy zaledwie 34 lata. Był on 
drwalem w Arizonie, poszukiwaczem 
złota na Alasce, plantatorem ryżu w 
Tonkinie i tytoniu w Rosji. Był kolejno 
marynarzem, kamerdynerem, następcą 
tronu, strażakiem, przewodnikiem, sprze- 
dawcą gazet, dygnitarzem wojskowym, 
poławiaczem pereł i aktorem kinowym. 

Słuchając tych nieprawdopodobnych 
historyj, człowiek przenosi się w fanta- 
styczne krainy, które Zetto opisuje tak 
barwnię i interesująco. 

Wskutek zakładu znajduje się on od 
1925 roku w podróży, obchodząc świat 
wokoło. Wydaje się poprostu, że kula 
ziemska jest zbyt mała dla zaspokojenia 
jego wielkiego głodu wrażeń. Niema ta- 
kiego zakątka na ziemi, którego Zetto 
nie zwiedził. Brał on udział w naukowej 
ekspedycji fumdacji Roosevelta, służąc 
za przewodnika po dżunglach w poszu- 
kiwaniu tropikalnych owadów dla mu- 
zeów amerykańskich. Przewędrował on 
takie obszary ziemi, które na najnow- 
szych nawet mapach geograficznych 
oznaczone są jedynie: białemi plamami. 

— Jakie przeżycia najbardziej utkwi- 
w pańskiej pamięci z okresu tej długo- 
letniej tułaczki po Świecie? 

Zetto nie jest elokwentny. Mówi ma- 
ło, jak wszyscy ludzie, przywykii do 
samotności i do przebywania wśród nie- 
znanych krajów | ludzi. Jest on poliglo- 
tą i włada niezliczoną ilością języków 
i narzeczy. 

— Najpiękniejsze przeżycie spoikało 
mnie w rosyjskiej części Turkiestanu, 
gdzie za wszelką cenę starano się prze- 
konać mnie do islamu. Ale piękną, mie- 
zapomnianą, romantyczną przygodę 
przeżyłem w [Indjach, gdzie przez 12 
SĄ byłem gościem maharadży z Pa- 
tialu. 

W iego cudownym marmirowym pā- 
tacu poznałem kobietę, jedyną na świe- 
cie, kobietę, jaką człowiek może widzieć 
raz w życiu. O czystym profilu kamei, 
o oczach płonących jak gwiazdy, o sub- 
telnych dłoniach anioła... Była to staw- 
na Bido Bai Ishrat Sultana, najpiękniej- 
sza tancerka hinduska... 

Podróżnik nic więcej o tej przygo- 
dzie miłosnej nie powiedział, ale ztębo- 
kie westchnienie. jakie po tem nastąpiło, 
było aż nazbyt wymowne. 
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Bunt tkaczy w Łodzi. 
Pierwszy kryzys w naszem mieście. — Bezrobocie i głód. — 
Tkacz zarabiął 2 ruble tygodniowo 


Zdemolowanie fabryk A. Prussaka i Scheibler 


„ Łódź, 20 lutego, 

(i) Łódź znajduje się w przededniu 
nowej akci włókniarzy o poprawę wa- 
trunków ich bytu j pracy: Jeszcze dziś 
niewiadomo jak potoczy się akcja, Czy 


|rzy. Wieczorem, 21 kwietnia tłum ro- 


Idze gubernialne wojsko. Aresztowano 


Poseł Gardecki w Łodzi | 


konferuje w sprawie umowy 
zbiowel 
Łódź, 20 lutego. 
(it) W dniu wczorajszym przyjechał 
do Łodzi Przedstawiciel zarządu głó- 
wnego Związku Związków Zawodo- 
wych (Z- Z. Z.) poseł Gardecki. który 


à [odbył narady z rada okręgową Z, Z. Z: 


w sprawie akcj o umowę zbiorową w 
przemyśle włókienniczym. ; 
Dziś poseł Gardecki odbędzie Kon- 


,botników, uzbrojonych w kije, tomy i mnóstwo robotników. Wśród areSzto- ,ierencię z okręgowym inspektorem Pra 


kamienie skierował się, 
dnego Rynku, O godzinie 11 wieczorem 
rozpoczęto niszczyć fabrykę Scheible- 


botników - tkaczy. | 
Uczestnicy tego pierwszego buntu 


w stronę Wo- | wanych było kilku majstrów i 250 ro- cy jnż. Wojtkiewiczem w sprawie ewen 


tualnego przeniesienia pertraktacij 00- 
między włókniarzami a przemysłem do 


nastąpi dobrowoina umowa pomiędzy ira. Po zdemolowaniu drzwi j okien. ro- robotniczego byli sadzeni przez sąd w | Warszawy. 


.przemysłowcamj a robotnikami, czy 
też związki zawodowe proklamują 
straik. Z naprężeniem wyczekują robo- 
tnicy calej Łodzi jak też potoczy się dal 
szy bieg wydarzeń. 

Dia Łodzi nie iest to sprawa nowa. 
Jak długo istnieje przemysł w naszem 
mieście, tak długo datuje się okres cją- 
głej walki o byt, ciągłych zatargów, 
stra ków, A 

Dawniej, gdy przemysł łódzki opie- 
rał się tylko na tkactwie ręcznem, za- 
targów robotniczych wogóle nię było. 
Ale w roxu 1860 nastąPił zmierzch tka» 
ctwa ręcznego. Pojawił się groźny ie- 
go konkurent w postaci tkactwa mecha 
niczego. I już w parę lat później roz- 
poczęły się pierwszę zamieszki. Ze wst 
całe mirowie proletariatu szło do miasta 


szukać zarobków, Przemysł, mechani- | 


zując się coraz bardziej, nie był w sta- 
nie zatrudnić wszystkich rąk robuczych 
Wprowadzenie do fabryk ma-zyn pa- 
rowvch usunęło również z pracy mnó- 
stwo robotników. Ulice Łodzi Przepeł- 
nione były błakalacymi się w poszuki- 
waniu pracy. BezrObocje zaczęło wzra- 
stać Í głód | nędza zaczęły się dawać 
dotkliwie we znaki włókniarzom, 
Władze miejskie potracjły wówczas 
głowę. Trzeba było pomyśleć o iakich- 
kolwiek środkach Pomocy, które umo- 
żliwiłyby przetrwanie ciężkiego kryzy- 
su. Przeprowadzono przedewszystkiem 
rejestracę bezrobotnych tkaczy. Oka- 
zało się, że bezrObocje i jego nfeodłącz- 
ma towarzyska — nędza zatoczyły sze 


rokje kregi: bez pracy pozostawało 0- | tąstrofa. 


koło 1400 robotników, co na owe cza- 
sy stanowiło liczbę kolosalną. 


botnicy wtargnęli do gmachu fabrycz- 
„mego i tutaj zabralj się do niszczenia 
znienawidzonych maszyn, zwłaszcza 
ikackich krosien mechanicznych. O go- 
dzinie 2-ej w nocy fabryka była już zu- 
pełnie zniszczona. Alę w tym czasie 
przybyło do Łodzi wysłane przez wła- 


Zgierzu i skazani. Ich wystąpienia nie 
zdołały powstrzymać zwycięskiego po- 
chodu przemysłu maszynowego. 
był to wstęp do dlugiego etapu walk, 
jakie Od tego czasu prowadzić zaczęli 
robotnicy z przemysłem w obronie swe 
go bytu į warunków materjalnych, 


Zrujnowany kupiec „zamówił“ katastrofę 


aby zdobyé presmje aseceicuracuy fma 


Warszawa. 20 lutego. 

Do sądu okręgowego wpłynęła ory- 
ginalna sprawa, która wskazuje, jakie- 
'mi drogami zrujnowani kupcy usiłują 
|ratować swoją egzystencję, Wniosło ją 
pewne Towarzystwo asekuracyjne 
przeciwko kupcowi wileńskiemu, p. B. 

Przed kilku miesiącami kupiec 
przyjechał do Warszawy Í tu zaaseku* 
rował się od wypadku na 150.000 zło- 
tvch. Po pewnym czasie nadeszła do 
Towarzystwa asekuracyjnego depesza 
z Wilna. że kupiec B. uległ nieszcześli- 
wemu wypadkowi. Przygniotła go fura 


|z dizewem. Poszwankowanego kupca 
przewieziono do szpitala. gdzie przele- 
lal kilka tygodni na kuracji. 
Towarzystwo wynpłaciło wobec te- 
go asekurowanemu 80 tysdięcy Zł. 
Obecnie ustalono. że kupiec, chcąc 
ratować swoją sytuacię przez uzyska 
nie premji asekuracyjnej, sam płacił 
furmara, ażeby spowodował ów nic: 
szczęśliwy wypadek. 
Po ustaleniu tych okoliczności To- 
warzystwo wystąpiło przeciwko kup- 
cowi ze skargą o oszustwo. 


Samochód z drużyną piłkarską 


wpadi pod pociag pospeszny. — 
Ix osi raspu a Ea 


Głogów, 20 lutego 


Dwuch graczy odniosło bardzo cież- 


Na przejeździe przez tor kolejowy najkie rany, podczas gdy 15 pozostałych 


linji Wrocław — Berlin koło wsi Gram 
schifetz, 


pasażerów wyszło bez szwanku. Ran- 


wydarzyła się w niedzielę ka- | nych przewieziono natychmiast do szpi- 


tala w Głogowie. jednak niema nadziei 


Samochód ciężarowy, wiozący drum | utrzymania ich przy życiu. 


żynę piłkarską, wpadł pod koła pociągu 


Równocześnie pogarszać się zaczę- 'pośpiesznego. 


ły warunki pracy i płac robotników. — 
Czes pracy nie byt ograniczony żadąc- 
mj przenisamj prawnymi | sięgał po- 
twornej cyfry 14 — 16 godzin na dobę. 
Wiekszość robntników pozbawiona by 
ła jakiejkolwiek pomocy lekarskiej, a 
płace byłv niesłychanie niskie, Robo- 
tnik, zatrudniony w przemyśle wełiiia- 
nym  zarabjał zaledwie 2 ruble tygo- 
dniowo. 

Nic też dziwnego, że narodzinom 
nowoczesnej produkcji mechanicznej to 
warzyszyły 1 
stwa: Zagrożenie w swej egzystencji ro 
bòtnicy, zaczęli występować przeciw- 


złorzeczenia I przekleń- | 


Przyczyną katastrofy było oślepie- 
nie szofera przez promienie słoneczne, 


Uderzenie odrzuciło go w bok, przy- | wskutek czego nie zauważył grożacego 


czem uległ częściowemu rozbiciu. 


niebezpieczeństwa. 


Rezolucja właścicieli faksówek 


przeciw novym «bzpblłcnóce sm 
dro SĘ 6P WW ZY ren 


Łódź, 20 lutego 


| (i Wczoraj odbyło się nadzwyczaj- 


ne walne zebranie związku właścicieli 
taksówek, na którem omawiano sprawę 
pwd podatków z tytuły opłat drogo- 
wych. 

Właściciele taksówek wskazali, że 


ko pionierom produkcii mechanicznej. | opodatkowanie samochodów zarobko- 


nie cofając się ñawet przed aktami prze 
mocy. I wówczas wybuchł w Łodzi 
pierwszy wielki bunt tkaczy. 2 

W nocy z dna 20 na 21 kwietnia 
1861 roku, tłum złożony z 500 tkaczy 
udał sję na Stare Miasto, gdzie mieści- 
łą się fabryką A. Prussaka. Złowrogie 
zachowanie się tłumu spowodowała in- 
terwetcję prezydenta miasta, który po 
lecit wezwać zebranych do rozejścja 
się przez trzykrotne uderzenie w bę- 
ben. 

Wezwanie nie odniosło jednak sku- 


¡wych po 15 zł. od 100 kg. wagi jest nie- 


i możliwym do zniesienia ciężarem. Rów- 
nież dotkliwym ciosem dla właścicieli 
taksówek byłoby zdeimowanie znaków 
rejestracyjnych z chwilą nieopłacenia 


Eksplozja w Budapeszcie 


Jedna osoba zabita — dwie 
ranne 


Berlin, 20 lutego. 
Według doniesienia berlińskich pism 


tku. Tłum tkaczy podążył do fabryki i porannych z Budapesztu, w sobotę na- 


przystąpił do niszczenia jej urządzeń: 
Wyłamann bramę i poczeto rozbijać 


maszyny. Ekscesy trwały do godziny 3 go. ž 


w nocy. 

O rozruchach w Łodzi zostały na- 
zajutrz powiadomione władze guberniai 
ne. W ravorcie swym Ówczesny pre- 
zydent łodzj Tracger wskazał. że ma 
do dvspozycii zaledwie kilku policjan- 
tów j nie będzie mógł się Przeciwsta- 


stanita w szpitalu św. Rocha w Buda- 


peszcie eksplozja kotła sterylizacyjne- 


Jeden pielęgniarz został zabity, 
dwie osoby ©dn rany. 
Zamieszki w Indjach 


Londyn, 20 lutego 
(sb) Zamieszki w Indjach trwają w 


wić tkaczom łódzkim. Równocześnie 0- | dalszym ciągu. Ponieważ maharadża 


głoszono w mieście stan  wylątkowy. 
Cukiernie, szynki i wszelkiego rodza- 


Alwaru dotychczas nie był w stanie 
uśmierzyć rozruchów, rząd indyjski ma 


ju iadłodainie miały być zamykane ojzażądać od niego ustąpienia ze stano- 


god”inie 8 wieczorem , | 
Ale zarządzen'a te nje wiele pomo- 


wiską. ; 
Maharadża Alwaru jest już w pode- 


gły. Robotnicy bylu wzburzeni wpro- szłym wieku i nie ma nastepcy. Kto 


wadzeniem racjonalizacji Pracy, która 
wyrzucała na bruk mnóstwo włóknia- 


rządziłby jego prowinią narazie nie 
: wiadomo. 


czy zalegania w opłacie podatku 

W konkluzji zebrani przyszli zgodnie 
do przekonania, że nowy projekt nie tyl- 
ko nie obniża dotychczasowych opłat, 
ale w niektórych wypadkach podwyż- 
sza je nawet o 25 procent. 

Rezolucja, którą uchwalono. dómaza 
się zredukowania opłat na fundusz dro- 
gowy i umorzenia: zaległości podatko+ 
wych. Właściciele taksówek wskazali 
przytem, że nieuwzględnienie ich postu 
latów zmusi wszystkich do likwidacji 
przedsiębiorstw. 


——z 


Oficer angielski 
oskarżony o szpiegostwo 
Londyn, 20 lutego 


i 
(sb) Aresztowany przed kilku dnia- 


mi wysoki oficer wojsk angielskich, 
oskarżony o szpiegostwo, przebywa na- 
dal w Tower. 

Osoba jego budzi wielką sensację, ál- 
bowiem nazwisko aresztowanego nie 
jest znane. Starodawnym zwyczajem 
więźnia mogą jednak wszyscy ogladać 
w czasie jego przechadzki po podwórzu 
po uiszczeniu opłaty 6 pensów za wstęp 
do Tower. 


TBBERENZAWNZACEWNE 


Dypżusry aptek, 

Nocy dzisiejszej dyżurują następu* 
jace apteki: Sz. Jaukielewicza (Stary 
Rynek 9). Z. Steckela (Limanowsk'ego 
34), B. Głuchowskiego (Narutowicza 6), 


SŁ Hamburga i S-ka (Główna 50). L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307). A. 
Piotrowskiego (Pomorska 91). (an) 


Ale | 


W godzinach wieczornych odbędą 
jsję posiedzenia zarządów związków 
„Praca“ j Ch. D.. na których równięż 
"zapadną w tei sprawie decydujące ù- 
chwały. 


Czy chleb stanieje? 


Łódź, 20 lutego. 

G Dziś zbiera się w magistracie 
miejska komisja cennikowa, która wre- 
szcie, po kilkożygodniowej kalkulacji, 
zajmie się ustaleniem cen pieczywa, 
chleba į bułek. y 

Komisia cennikowa stoi na stano- 
wisku, iż ceny pieczywa powinny być 
obniżone o 10 procent czemu energiez- 
nie sprzeciwiali się dotąd piekarzę. Po- 
nieważ przeprowadzono ostatnio bar. 
dzo dokładną kalkulację wypieku. dziś 
komisia Pedeimie ostateczną uchwał, 
którą na czwartkowem posiedzeniu za- 
akceptuje magistrat, 


Grożna szajka bandycka 


zlikwidowana w Niemczech 


Berlin, 20 lutego» 
(Telegram własny). 

(t) Policja zlikwidowała szaikę ban- 
dycką, złożona z pięciu miężczyzn ! 
trzech kobite. 

Szajka ta grasowała już od dwuch 
miesięcy i była nieuchwytna. Jej dzieć 
łem był słynny mord w Pankon. 

i Bangyg! przyznali sie wszyscy do 
winy. 


Uruchomienie giełd 


pracy 
w Moskwie i Leńingradzie 


Moskwa, 20 lutego. 
(Tel. własny). 

(t) Władze sowieckie wydały roz- 
porządzenie o uruchomieniu giełd prà- 
cy w Moskwie ! Leningradzie. h 

Zarządzenie to okazało się koniecz- 
ne. albowiem wskutek redukcji urzędni- 
ków w instytucjach centralnych około 
50 tysięcy osób pozostaje bez pracy. 


Ograniczenie 
zasiewów pszenicy i bawełny 
w Ameryce 

Waszyngton, 20 lutego. 


(Telegram własny) 

(t) Komisja rolnicza senatu przyjęła 
uchwałę ustanawiającą premie dla rol- 
ników, którzy zmniejszą produkcję 
ziarna oraz bawełny. 

Premie te mają na celt wstrzyma- 
nie częściowo zasiewu pszenicy i ba- 
wełny, co może spowodować podwyż- 


| kę cen. 


Budowa radiostacji 
w Toruniu 


Toruń. 20 lutego. 
Z inicjatywy Instytutu Bałtyckiego 
odbyła się konferencja w Sprawie bu- 
dowy w Toruniu radjostacii. Konfereń- 
cja pod przewodnictwem p. radcy Ra- 
tajskiego uznała za wskazane rozpo- 


cząć odpowiednia akcję społeczną i w. 


tym celu nowołała tymczasowe pre“ 
zydjum. któreeo zadaniem będzie zwo- 
łanie w najbliższym czasie szerszego 
zebrania obywatelskiego dla omówienia 
programu całej akcji. Pozatem powo- 
tann dwie tymczasowe komisje: pro- 
pagandową oraz programową. 


| 


i 


Przecudna rapsodja dwóch serc... 
Olśni! Oczaruje! Każdogo wielkością tematu, wspaniałemi melodja- 
mi, wystawą i grą! 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy: „Od Stambułu do Bagdadu", tygod- 
nik Foxa i aktualności krajowe. — Pocz. o 4-ej popoł. 


w najnowszym filmie p. t. 


CZAR JEJ OCZU 


Pieśń nad  pieśniami!! 


-5 
è 
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A fo pan pam:ę'2?.. 


Wszyscy już mówią o wystawie w Chicag9. 
Każdy chce jechać, Mayer też. i 

— Nie radzę panu.. — tłumaczy mu orzyja* , 
cie. — W Ameryce jest zupełnie inaczej niż u 
nas. Gdy u nas jest naprzykład noc, to tam jest 
dzień. 

— Ja wiem — odpowiada Mayer. — Z po- 
czątku może lo będzie mi się wydawać dziwnie, 
ale przypuszczam, że potem się przyzwyczaję.. 


Mayer spotyka ap, 

— Panie Lipower, może pan ma 1.000 zło- 
tych... 

— Tysiąc złotych? 
pana tysiąc złotych?.. 

— Wie pan, chciałbym spłacić nareszcie mo- 
je wszystkie długi i skończyć z tem raz na za- 
wszel.., 


Oszalał pan?,, Poco 


Pijany jegomość wraca nad ranem do domu, 
Pusto, głucho. Pijany jegomość co chwilę poty- 


w1 ŁRYRZYY 
Dziś dawno oczekiwana premiera? 


Janet Raynor i Gharles Farrel! 


1938 


Wzruszy! 


Nowe izby rolnicze w Łodzi, Wilnie, Lublinie i Kielcach. — Stu- 
denci nie mają pieniędzy na opłaty uniwersyteckie. — Zapałki 
stanieją. — Zniżka taryfy pocztowej. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady Ministrów powzięto uchwałę, do- 
tyczącą powołania do życja w czasje 
na bliższym 

siedmiu nowych izb rolniczych 
w następujących miastach: Łodzi, Wil- 


Moje NJATURY | O wszystkiem potrochu... 


Krakowie 
400 studentów i 
nie złożyło płat w przepisowym termi- 


nie. 
LEd 
Ed 


/W najbliższym czasie ma nastąpić | 


nie, Lublinie, Kielcach, Bialymstoku jj reorganizaca w 


we Lwowie 


Izba rolnicza wileńska obeimie te- | Zmiany te maią się onierać i 
iimierze na wzorze Monopolu Tytonio- 


il 


rytorjalnie województwa wileńskie 
nowogródzkie. 


Po'skim Monopolu Zapałczanym. | 
w Pewnel 


wego, który niedawno przeprowadzi 


Jeszcze w bieżacym miesiącu maią |orzanizacię swych placówek sprzeda- 


być zorganizowane izby rolnicze w 


Kielcach, Lublinie, Wilnie i Łucku. Izba , wprowadzić 


rolnicza 

w Krakowie 
uruchomiona zostanie Po powstanin 
wyżej wspomnianych siędmiu izb. 


* 
Charakterystycznym przyczynkiem 
do zubożenia naszych mas włościań- 
sk'ch oraz stosunków, _ pantiących 
wśród naszej młodzieży akademickiej 
jest fakt coraz znaczniejszego f 
zalegania z opłatami 


ka się o latarnię, a myśląc, że to przechodzicń, ną wyższych uczelniach. 


uchyla grzecznie kapelusza I powiada; 

— Ol. przepraszam... prze., prASZam.» 
- Przy dziesiątej latarni wydaje mu się to już 
dziwne więc zatrzymuje się, ściąga brwi i po- 
wiada: 

— Co to, do cholery czwarta nad ranem a 
taki ruch na ulicy! 


m 
W Alejach na ławeczce siedzi dwuch starusz- 
ków. 
— Widzisz pan, jutro kończę 80 lat.. Sędzi. 


Pozatem Monopol Zapałczany ma 
pewne inowacje w dzie- 
Rozważana jest 


ŻY. 


dzjnie wytwórczości. 

produkcia zapałek 
tańszych oraz droższych 

od tych, które są obecnie w handlu. 


Ministerstwo poczt i telegraiów przy 
gotowuje > 

|. zmianę taryfy pocztowej, 
która” dótyczyć będzie listów p”leco- 


fiych. próbek. przesyłek i t. d- Zmiany 
te dostosowane będą do obecnych cza- obrazy. 


ir R. koi mai FEE a RA > mere 
~ 


Ta hinhief Dti ` 


Filmy francuskie 


dobywają sobie coraz większe 
powodzenie 

(lu) Na terenie filmu  europejskizgo. 
produkcja francuska zdobywa sobie có- 
raz zaszczytniejsze miejsce. Filmy fráñ: 
cuskie, 

lekkie wesołe, 
zawsze pomysłowe i świetnie wyreżyse* 
rowane — cieszą się wszędzie wielkiem 
powodzeniem. 

Ostatnią sensacją produkcji francus- 
kiej jest oczywiście film Rene Claire' a 
p.t. „14 lipca", Kiedy ten obraz ukaże 
się na polskich ekranach — niewiado- 
mo. Pewnie dopiero w przyszłym roktt... 

Narazie przybywają stopniowo do 
Polski inne obrazy przodujących reżyse- 
rów francuskich. 

Reżyser Julien Duvivier, niezapom* 
mniany twórca świetnego filmu „Hallo 
Paryż! Hallo Berlin" stworzył dwa nowe 
Pierwszy nosi tytuł „Rudas”. 


i śów kryzysowych i wejdą w życie Pra Główne role w tym obrazie kreują Har= 
Na uniwersytecie Jagicllońskim w wdopódobnie z dniem I kwietnia rb. 


Hallo? Fu radio. 


PROGRAM POZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". a 
PONIEDZIAŁEK, 20 lutego 1933 roku, 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Po!skiel. 
11.50 — 11.55: Komunikat meteorologiczny dla 
komunikacii lotniczej. 


wy wiek, panie. Ale jeszcze dobrze się czuję, 1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


bo, wie pan — wódki nie piję, papierosów nie 


palę, kobiet nie używam, w karty nie gram, jt 


zumiesz pan.» 


— No i cóż z tego7., — odpowiada drugi. _| 


Jas panie gram w karty, piję jak krokodyl, za; 


kobietami lubię się uganiać, palę jak marynarz, | 


i też już mam, dzięki Bogu, 75 lat... 
— A widzi pant.. A gdyby pan żył tak, jak 
ja, toby pan miał już 80 lat; 


Pewna pani powiła dziecko. Znajomi oglą:; 


dają i podziwiają, 

Jedna z sąsiadek bierze dzieciaka na rękę, 
głaszcze i powiada: 

— Jakie śliczne bobol.. 
tef, 

A matka na tos 

— Jak na takie, które wcale miało nie być, to 
i tak za duże.» 


Karncciź teata 


TEATR MIEJSKŁL z 
Dziś, w ponedziałek wieczorem po raz 
ssłatni w Teatrze Miejskim oryginalna rewelacia 
Morozowicz-Szczepkowskiej „Sprawa 
poczem sztuka ła przeniesiona zostaje do Tea- 
fru Kamera!lnego. Grają czołowe sił Instytutu 
Reduty: Łabuńska Małynicz i Mysłakowska 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w poniedziałek, wyborna komedja Pa- 
wiikowskiej-Jasnorzewskiej „Egipska pszenica. 
Jutro i dni następnych wieczorem występy 
Instytutu Reduty prezentującego kapitalnąc sztu- 
kę Morozowicz-Szczepkowskiej „Sprawa Mo- 


tikit. 
TEATR SCALA”. 

Dziś wieczorem święci teatr „Scala“ maly 
jubileusz z okazji 25-g0 powtórzenia znakomite- 
go arcydziela Ireny Niemirowskiej „Dawid Gol- 
der“ z d-rem Pawlem Baratowem w roli tyluło- 
wej Ceny na dzisiejsze przedstawienie cd 
60 groszy do zł. 2.20. 


Tylko strasznie ma- e 


Mon:ki**, |- 


z Krakowa. 

12.05— 12.10: Odczytanie programu na dzień 
hieżacy, 

12.10—13.20: Płyty gramofonowe, 

13.20—]3.25: Komunikat meteorologiczny, 

13.25—15.10: Przerwa. 

15.10—15.15: 
Eksporlowego, 

15.15— (5.25: Komunikat gospodarczy. 

15.25—75.30: Przegląd komunikacyjny, 

1530—15.30: Płyty gramofonowe, 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe. 

16.25—16.40: Lekcja języka francuskiego (kure 
element.) Lektor p. L, Rópuigny. 

16.40—17.00: Odczyt p. t. .Kapiłał narodowy i 
kapitał obcy** — wygł, p. H: Gren'ewski 

17.00—1755: Koncert popołudn'owy. Wykonaw= 
cy: Zofja Ossendowska (skrz.), Jadwiga Za- 
lewska (fort.) i Ludwik Urstein (akomp.). 


Urzędowy Komun Państw. Inst, 


20.00. BEOGRAD. Tr. opery z Teatru 
Narodowego. 

20.20. BERLIN. „Cyrulik z Bagdadu“ — 
opera Correlnsa. 

20.30. LOZANNA (Sottens). Koncert 
symf. pod dvr. Feliksa Weingartnera. 

20.45. LONDYN REG. Koncert kompo- 
zytorski Erica Coatesa. 

21.00. PARYŻ. «Le Pre aux Clercs“ — 
òp.. kom. Herolda. 

EELA a ERES A E ENE AEC OA ADR E EE E 


Bankructwo fabryki 


powozów, 
która była dostawcą wszystkich 
dworów europejskich 
(ht) Niedawno została zlikwidowana 


największa w Austrii fabryka powozów 
którą do wybuchu wojny była jedynym 


PRM Odczytanie programu na dzień na | dostawcą wszystkich dworów bpanuia- 
8061650: Muzyka lekka z Cafe „Italia« —|cych a przyczyną likwidacji iest kryzys 


Ork. R. Asza i Gnałowskiego, 
1850—19.20: Rozmaitości 
19,20—19.30: Komunikat Izby Przemysł -Handl 
„ w Łodzi, 
19.30—19.45: „Na widnokręgu”. 
19.45—20.00: Pras Dziennik Radjowy 
20.00—20.15: Skrzynka poczłowa techniczna — 
koresondencię bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 
20.15—20.35: Koncert. 
20 35—23.15: Transmisja z Teatru „8-ma 30“ — 


operetki Straussa — „Kobieta, która wie 
czego chce“, 
23 15—23.20: Komunikaty meteorólogiczny i 


pol'cyiny. 
23.20—244000: Muzyka taneczna z danc, „Adria“, 
Ork. Fronta i Heymana. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


17.25. MOSKWA iDośw.). „Cyrulik Se- 
wilski* — opera Rossiniego. Tr. Z 
Teatru Wielkiego. 

19.05. MONACHJUM. .„Wesele Figara", 
— opera Mozarta. Tr. z Residenz- 
theater. - 

19.35. WIEDEŃ. ..Der Corregidor“ =- 
opera Hugona Wolfa. : 


i ogromne rozpowszechnienie samo: 


chodów. 
W warsztatach owej firmy Przycho- 


dziły na świat powozy calowe, katoce 
reprezentacyjne, zamawiane przez nal- 
potężnieiszych władców Europy. 

W swoim czasje cesarz Franciszek 
Józef I, przesłał w prezercie dwa wspa 
niałe powozy cesarzowi niemieckjamu 
Wilhelmowi I, 1 pojazd sułtanowi į 1 
wspaniała karocę królowej włoskiej 

Za przykładem cesarza szli oczywi- 
ście wjeicy magnaci zaniawiając sobię 
w firmie Armbruster kosztowne powo- 
zy, które zdaleka wyglądały jak szczel- 
nie zamknięte Arki Noego. Pojazd taki 
kosztował 1.700 guldenów. 

Dziś. gdy trony runęły, owe wspa- 
niałe į bardzo kosztowne pojazdy stały 
Się przeżytkiem i nadaią się tylko do 
muzeów. 

Dziś moda w zurełności wynarta 


ry Baur i Robert Lynen. 

Drugi obraz tego samego reżysera na 
zywa się „Głowa jednego człowieka”, 
Główne role w tym obrazie kreuje Har- 
ry Baur, Gina Manes oraz odtwórca 


głównej roli w filmie Pudowkina „Bu- 
rza nad Azją" — Inkischinoff. > 
Reżyser Piere Colombier  stwórzył 


film pt. „Teodor i S-ka". Główną rolę w 
‘tym obrazie kreuje bohater filmu „Pod 
dachami Paryża“ — Albert Prejean. 

Tego samego reżysera jest film p.t. 
„Nailepsza klientka". Główne role kreu- 
ją Elvire Popesco i Rene Lefevre. 

Z innych filmów francuskich, które 
przybyły już do Polski wymienić należy 
„Damę od Maksyma” w reżyserji Kordy, 
„Dwie sieroty” i „Nędzników”. 


Nowiny 
fentralne i filmowe 


(lu) Reżyser Jean Epstein echał 
do Biarritz i do Arcachon dla ara 
nia scen plenarnych do filmu p.t. „Czło* 
wiek z Hispano-Suizą''. : 

* 


Charles Roger gta główną rolę w fil- 
mie amerykańskim p. t. „Legalna zbrod- 


nia“, Jest to film sensacyjno - kryminal-. 
ny. 
zz 


W Belgii jest obecnie 750 kin. 
tem 240 dźwiękowych. 


Ww 


z. 

Anna Sten po przybyciu do Ameryki, 
nie znalazła dla siebie jeszcze odpowied 
niego scenarjusza. Początkowo  zamie* 
rzano nakręcić z nią „Nanę* według po- 
wieści Zoli, ale projekt ten upadł. 

+a 


Popularna operatka „Fra Diavolo“ zo 


słanie sfilmowana w Ameryce. Obsadę 
filmu stnowią Filio i Flap oraz słynny 


śpiewak Dennis King. 


READETITUPPTTADY DRZE S PTE DOT SE S E 


samolotów tem»o į szybkość odgrywa- 
ią kolosalną rolę. 

Firma Ambruster, mająca za sobą 
tak wspaniałą przeszłość, musiała zli. 


owe kolasy i powozy: W epoce radia ilkwidować swą fabrykę, 


0 M m LLL LL- 2 


ML LLL Na koda 


TAJEMNICA HRABINY | 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 


Pewnej dźżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodmr na podrnnejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padla minda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska: która zna- 
leziono naga Drzywiążaną do koma Hrabina 
Wilska bvła uduszona -W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego da Leny Po- 
rębskiej. 

Porehshka 


Walka górników o płace zakończyła 
się icll zwycięstwem. 


jest biedną. lecz uczciwa | Wnie żądaniom braci górniczej, został 
dziewczyna Na nią pada początkowo po- 
dejrzeme u udział w tej putwornej zbrodni, 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią mala wyluwić lakąś tajemnicę. doty- 
czaca życia Leny Tajemnice tę zabrała ied- 
nak zę soba do grobu... 


Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 


został 
Zastępował go narazie zastępca dyrek- 
tora, Polak. który przekonał księcia, że 
w obecnej chwili nie można dopuścić do 


fana l.aseckiego. który fa porzuca gdyż Stay! 3 s z $ z 
zakochał się w pięknej artystce filmowej BEŻ że w RCR anen Paasa 
Wierze lucholskiej. pracujacei w wytwórni| 20y górnicy nie wszczyna nej 


akcii. 


„kal-Film* Właścinelem tej wytwórni jest > 
Książę po długim namyśle zgodził 


Mueller. szpieg niernecki. 

Cała wytwórnia lest gniazdem Szpien?w- 
skiem a do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* I ehman. 

Dzieki podstcpowi Mucher wclaza Lene 
do wytwórni. chcac z niej również uczynić 
szpiega lena — nie podejrzewajac nic złe- 
zo — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W. mocy zakrada się do poselstwa- fran- 
cuskiego i zabija attache woiskoweęo, Wy- 
kradajac jednocześnię z biurka ważne do- 


kumienty. Wszystko to miało bvć gra 


stała załatwiona. 

Niemało przyczyniły się do tego 
osobiste prośbv Leny, która: z jednej 
strony chciała pomóc biednym 
górnikom. odczuwając głeboko ich nie- 
dolę, z drugiej zaś starała się o pozy- 
skanie stanowiska dyrektora dla Ste- 
fana. z 

Cel ten został osiągnięty... 

Ale stan chorego pogarszał się z 
każdą chwila. Lekarze skonstatowali 
zapalenie mózgu. Temneratura trzy: 
mała sie ciągle na poziomie 39 stopni. 
Lód tonił sig na rozgoraczkowanej gło- 
wie Stefana, lecz nie zdołał ochłodzić 
czoła. 

Chory majaczył. Zrywał się z łóżka 
i odnedzał iakicś straszliwe widno, któ 
re odebrało mu rzekomo spokój ducha. 

— |Jdź pricz! — wołał. wyciągając 
„drżące ręce. — Daj mi umrzeć wspo- 
koju... Co sie ze mną dzieje?... Zostaw- 
cie... zostawcie... 

Ziuta wygladała uż iak cień. Czu- 
wala przy chorym dniem i nocą. Nie po 
zwalała nikomu, aby ia zastępował. 

_ W nocy przysuwała fotel do łóżka i 
siedziała tak z podwiniętem nogami. a 
oczy same się zamykały. Najlżejszy icd 
nak ruch chorego wyrywał ją z te 
drzemki. 

Lena korzystała z każdei snosobno- 
ści. by przysłużyć się jakoś Stefanowi. 

Jakże bardzo cierniała nad tem. że 


miową, lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z niej 
gwiazde filmową — lne Rev — a gdy spet- 
nita. już swa rolę szpiega. zwinal przedsię- 
biorstwó i ulotnił sie wraz z lebniannetn i 
innymi Ale ciagle jeszcze ma ja na oku i 
mie przestaje iti szantażować. 

Wykrvciem tej szajki szpiegowskiej zal- 
muja sie trzej dętekiywi: — Jan Żegota. 
Janusz: Grant | Wacław Ke'eta. 
ach n Aa 


“Lena po fiendanym zamachu samohój- 
czym znalazła stę w pałacu barona Rezena, 
który itdnocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. między innemi również 
Kotaczka. który przybył da Leny, by po- 
skarżyć się na swół cieżki los. 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kolarzek. 

Na pięterku w lym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
Janką, * 

W- kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem, 
i s. 

LJ 
Aby znowu, ściąśnąć na swą strone 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starala [nje może mu calkowicie poświęcić wol 
ai barona i powaśnić Lenę ze nego czas. że nie może przy nim czu- 

«fanem. ; nad, : 
g tym cełu Lehman nawazufe kon- wać jak. Ziuta... 
takt z Ziuta“ girlsą kabaretu „Zielona Pa-| Piątego dnia 
puza* | namawia ja.do wwiazdu do Bole-| wej: 
chowa gdzie ina zajać sie Stefanem. 

Żegnta (rant | Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego. znaiduje list. w którym, 
mowa jest o „lłiałei Damie™, znającej po- 
dobno taiemnice hrabiny. 

Żedoła j Grani udaią się na bal do 
„Klubu Miljonerów*. gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama" 


rzekła do doktoro- 


Pani już strasznie wyglada... 
Niech mi pani pozwoli dziś czuwać 
przy łóżku pani męża... 
Nie. nie... — zaoponowała Ziuta. 
— Ja sama... Santam | 
— Pani przecie nie ma już sił. Ja 
Żegota snotvka na balu Lenę w towarzy- jestem w vpoczęła.., Niech to pani uczy 
stw'e ks. Toneckiefgo. Od księcia Żegota | i dla swojego meza. Pani nie może 
dowiaduje się kim fest „Biała Dama”. przecie usługiwać mu należycie w ta- 
Jesito rzekano baronowa von Lumpich,jkim stanie... Ja bede czuwała przez ca- 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. łą noc... Nie zmrużę oka... As IB 
Žegota chce znależć dastęn do salonu Dała się wreszcie namówić. 
baronowej i udaje przed Tóneckim, że się > z ; 
w niej zakochał. Ale nie chciała się położyć do łóżka. 
Tonecki wprzedza go. że baronowa ma | Została w tvm samym pokoju na fotelu. 
kochanka, niejak'ego Lessinga. Tvlko nie budziła się tak często, jak 
U baronowej Żegota spoytka Laseckiezo | co noc. 
i Ziute. przyczem dowiaduje się, że są Już] Tena msiadła na krześle przy tóżku 
= Z podelyckanel rozmowy Żegota dowa- Stefana. Na stoliku stały lekarstwa. 
duje się, że baronawa ma odwiedzić aastęp- | flaszeczki. słoiki. Na kartce miała wy- 
nego dnia o ówmej wieczorem „zam?skowa- | pisane dyspozycje lekarza. 
nego mężczyznę'* w Klube Milionerów. : ; 
Grant kocha sie potajemnie w Lenie, Gdy zabardzo zacznie majaczyć — 
lecz nie śmie jej tego powiedzieć... dać mu łyżeczkę czerwonego płynu z 
Pewnej nocy Śnilo jej się, że widziała | dużej flaszki. Gdvbv omdlewał — dzie- 
tonacezo ai i Eir BAK aeaa | sięć kropel zielonkawego. mętnego ply- 
aby Eo znałożć wytlumaczenie tego niezwy | 0U. Na spadek temperatury — proszki. 
Lampka. stojaca na nocnym stoliku, 
owinieta była czerwoną bibułą. W po- 
koiu unosił się miły zapach lekarstw i 
wodv leśnej. 


klezo snu. udałą sie do wróżki. która wy- 
łaśniła jej. że Stefanowi grozi wielkie nie- 

Chory leżał w rozchełstanej koszuli 
i cieżko dyszał. 


bezpieczeństwo i nie powinna go opusz- 

Lena nie spuszczała zeń oka. Z kąta 
dolatvwało miarowe chrapanie zmęczo- 
'nej Ziuty. 


czać, : 

Książe Tonecki, Lena. Stefan i Ziuta wy- | 
jeżdżaja do Katowic, gdzie Stefan ma otrzy 
mać korzystne stanowisko. lecz przez mści- | 
wość lenv nie ntrzymnie tej vosady. 

Stefan rozchorował się ciężko. 


się z tem rozumowaniem i sprawa zo-; 


$ 
i 


m pg ro 


Rozdział sto dwudziesty ósmy 


Bolesna prawda - 


'Pozatem — Cisza... 
Lena zaciskała ręce, modląc się ci- 


Dyr. Waclis, sprzeciwiający się głó-| cho: 


— Boże, pozwól mu wrócić do sił... 


usunięty pod naporem postulatów całe-| Niechaj żyje dla niej, ale pozwól mu 
go ogółu, a na jego miejsce mianowany! jeszcze. żyć... — Nie proszę go dla sie- 
dyrektorem dr. Stefan Lasecki. bie... 


Niechaj się stanie wola Twoja. 
ale nie odbieraj go mnie i... Jej... Chcę 
na nicgo tylko popatrzec... Usłyszeć 
czasem jego głos.. Wiedzieć, że w każ 
dej chwili mogę go mieć przy sobie... 
Gorąco Cię proszę, zostaw go przy ży- 
ciu. Gotowa jestem z siebie uczynić 
ofiarę... Jeśli już ktoś z nas dwoiga 
musi umrzeć. to weź moje życie... On 
ma żonę, ja nie mam już nikogo... 

Łzy powoli kapały na zaciśnięte rę- 
ce. Chory jęknął cicho i na bok odchylił 
głowę. 

W oczach jej ciągle brzmiały zło- 
wrogie słowa wróżki: 

— „niech go pani strzeże... Zawiśnie 
nad nim groźba śmierci... Pani musi do- 
iożyć wszelkich starań, aby go urato- 
Wać:.. 

Lena poruszyła się niespokojnie... 
Co robić?... Jak go ratować?... Czuwa- 
ła całą nac. 

Podawała mu lekarstwa. 

Ziuta budziła się kilka 
wn zasypiała. 

Lena nie zmrużyła oka przez całą 
noc.: 
' Znowu minęło kilka dni,w trwożnem 
oczekiwaniu. 

Obydwie niewiasty uniówiły się w 
ten sposób, że będą czuwały na zmianę 
co drugą noc. Pielęgniarki nie chciały 
przyjmować. 

Po tygodniu podczas dyżuru Leny 
zaszedł niespodziewany wypadek. 

Ziuta położyła się na kanapie. Za- 
raz zasnęła po całodziennych trudach. 

Stefan od dwuch dni był całkiem nie 
przytomny. Leżał z zamkniętemi oczy- 
ma, nikogo nie poznawał. nic nie mówił. 

Z trudem wlewano mu do ust kilka 
kropel lekarstwa. 

Lekarze nie dawali już nadziei. Jak 
zwykle w takich wypadkach, mówili: 

— Wszystko zależy teraz od Boga.. 

Owej nocy Ziuta po dłuższem śnie 
obudziła się nagle. Na nocnym stoliku 
płonęła czerwona lampka. 

Ponure cienie drżały na ścianie. 
Przy łóżku kiwałą się rytmicznie syl- 
wetka Leny. 

Twarz miała przesłoniętą rękoma.. 
Poprzez palce Śściekały łzy... 

Usta Leny szeptały cichutko jakieś 
słowa... 

Ziuta widziała to wszystko poprzez 
nawpół przymknięte powieki. 

Nagle Stefan poruszył się... 
oderwała ręce od twarzy... 

„ Nachyliła się nad nim... 

Stefan szepnął coś... Nie słyszała o 
co prosił... 

Lena podała mu kilka kropli orzeź- 
wiajacego płynu... 

Chory westchnął głęboko... 
chwilę panowała cisza... 

Wtem Lena pochyliła się i 
nęła: 

— Stef.. Drogi, kochany Stef... Nie 
poznajesz mnie?... 

Cisza.. Lena podnosi czerwoną 
lampkę z nocnego stolika... Podtrzyimu- 
je ją nad łóżkiem... 

Czerwone refleksy padają na jej 
twarz.. Nachyla się nad nim jeszcze 
bardziej... 

I z ust chorego pada cichy szept: 

— Lena... to ty... droga Lena... 

Z pod kołdry wysuwa się wychu- 
dła, delikatna dłoń... Palce chorego do- 
tykają iekko drżącej ręki Lev... 

Lena placze.. Łzy ściekają jej po 
policzkachu.. 


razy i zno- 


Lena 


Przez 


szep- 


— 
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Palce przesuwają się wolno po jej 
ręce, dotykają, głaszczą... Obejmują 
dłoń, chcą uścisnąć mocno, lecz brak im 
widocznie sił. 

I z ust chorego ponownie ulatają wy 
pieszczone słowa: 

— Droga... kochana... ty... -, 


Lena jest szczęśliwa.. O, jak bardzo 
szczęśliwa!... 
Teraz może już oddać swe życie 


bez żalu!... 


Stef do niei przemówił!... Stef pieść ` 


cił jej dłoń!... Boże, Boże!... 

Rozwarło się niebo szczęścia i rado- 
ści.. Chciało się krzyczeć i śmiać... 

Nachyliła 
przylgnęła wargami do spieczonego pů- 
liczka. 

— Stef... Lepiej ci?... 
piej?... 

— Tak... lepiej; 

— Jakże się cieszę, Stef... 

— Już dobrze, dobrze.. bądź.spokoj- 
na... ja nie... umrę... 

— Stef!.. — mówiła przez łzy. — 
Wiedziałam.. wiedziałam, że nie um- 
rzesz... Jabym ci nie dała, słyszysz... 
Bo przecie czuwam przy tobie... Tak 
gorąco prosiłam Boga... Dobry Bóg wy 
słuchał mojej prośby... Pani Elwina kā- 
zała mi czuwać... Ale ty nie wiesz kim 
jest pani Flwina.. Potem ci powietn... 
Zaśnii teraz, zaśŚnij... 

Chory przymknął oczy... Lena wy- 
prostowala się... Poprawiła mu kołdrę. 

Odchyliła wtył głowę. 


Powiedz, le- 


Odetchnęła głęboko z wielką, prze- 


ogromna ulga. 


Na iei twarzyczce zaigrał uśmiech 
szczęścia... : 


Ziuta patrzy jeszcze poprzez naż ”"” 


wpółprzymkmęe powieki.. dale Ww 
Jalszym ciag! Że śpi. Ale o Śiie nie 
może już bvć mowy.. 

Dziesięć dni į nocy czuwała przy ło- 
žu człowieka, którv nagle w ciagu je- 
dnej chwili — wydał jej się tak bardzo 
daleki į obcy... 

, Mówili sobie ty, więc pewnie znają 
się nie od dziś» 

Jakie to wszystko podstępne. PO» 
dte- Tak ją prosiła, żeby pozwoliła jsi 
czuwać w nocy.. 

Myślała, że czyni to z dobrego ser- 
ca... A ona chcjała przez to pozyskać 
JEZA serce... 

Stefan znowu ciężko oddycha... Ale 
teraz Ziucje jest już wszystko jedno... 
Już tak iakby umiarł.. 

Bo cóż to będzie za życje?... 

Jakże Stefan Świetnie udawał!.. Jak 
boje ślicznie udawa'j!... Cudowna nàs 
"a aktorów!.. Któżby poznał. że się ko 
chaja ?!... 

Ziuta zakrvła twarz rekoma... Ra- 
miona jej lekko podrygiwały... 

bety 

Lena odpisała Grantowi: 

— Drogi Panie!... List pański zasko- 
czył mnie bardzo. Ale proszę Papa bar 
dzo — nie mówmy więcej o tem.. Pan 
iest bardzo miłym j dobrym człowie- 
kiem... Bardzo Pana lubię... Pańskie ró. 
że wszystkim bardzo się podobały... 

„Jago milczenie mocno ią bolało... 
widzę uschnięte Indygi.. Wkrótce przy 
jadę... Żegnam narazie... 

_ Pisała, nie wiedząc właściwie co 
piszę. Musiała odpisać, gdyż Grant za 
sypywał ją teraz listami. Groził, że 
przyjedzje do Katowic. > 

Stan zdrowia Stefana polepszał się. 
Od owej nocy zaznaczyła się znaczna 


poprawa. 


Lekarze orzekli, że nie grozi mu już 


żadne niebezpisczeństwo. Musiał jesz- 
cze kilka dni leżeć w łóżku a potem wy 
jechać gdzieś na poprawiny... 


(Dalszy ciąg jutro). 


się niziutko, niziuteńko, . 
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| AE POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 

| sę STANISKWBAŁ. 

Bojkot gospodarczy Japonii 
-= przeprowadzić mają wielkie mocarstwa. — W przededniu 

| wielkiej ofenzywy wojsk japońskich 

| 

| 


Tokło, 19 lutego, - Jepoie dodał, że gdyby nawet delegaci władze Mandżuko, domaga się ewaku- 
(t) Odrzucenie przez Japonię żądań possey wycolali się, to nie OZNACZAŁ |acji pea Dżebol, uważają tu za 
Ligi Narodów wywołało katastrofalne | Ł ÓBY TO JESZCZE WYSTĄPIENIA ,FÓRMALNE ROZPOCZĘCIE OPERA- 
skutki dla gospodarstwa japońskiego. | JAPONJI Z LIGI NARODÓW. CYJ WOJENNYCH NA SZEROKĄ 

Na głełdach w Tokjo ! Ossaka w ciągu Waszyngton, 19 lutego. |SKALĘ, oraz przemyślanej odpowiedzi 
3 dni panowała niezwykle silna de Ditmatam; wiae do Chis peres państwa oo, nieis kom. 19. 
' presja. Wszyscy posiadacze większych Z 


pakietów akcyj rzucili je na rynek. wy- 
| wołując katastrulalną panikę. Rząd NARKSZA 
| zmuszony był zamknąć giełdy, aby nie ją gi 1DTS igj W W ! : RÓ iż (ALTA g 
dopuścié do dalszego krachu. W ko- 
| łach gospodarczych obawiają się. świa| Przyjęta została przez Marsz. Silsudsfkiego SEESE ESA 


towego bojkolu gospodarczego Japonii. Warszawa, 19 lutego. 


kowi rozwój prac Ligi oraz uchwały 
Gubernator banku japońskiego _ ostrze- Pan Marszałek Piłsudski przyjął w| ogólno-polskiego zjazdu Ligi. DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
gal przed skutkami paniki, oświadcza- |dniu dzisiejszym w Belwederze dele» 


; Jednocześnie delegacja prosiła o przy- j 
i jąc. że niema żadnego powdou do przy- |gację Ligi Morskiej i Kolonialnej w oso=! jęcie godności członka honorowego Ligi. KSIĘGARNIACH 
| puszczania. iż wielkie mocarstwa zasto” |bach prezesa zarządu głównego: gen.| Pan Marszałek godność członka honoroj i 


f. sują represje gospodarcze wobec Ja- |Orlicz-Ireszera, prezesa rady p. Kożu-| wego przyjał, jak również zgodził się ra| ki 
| ponji Oświadczenie jego nie wywołało | chowskiego i wiceprezesa zarządu p. Ja- | objęcie honorowego protektoratu rad Niema P gls 
lednak uspokojenia., 1 na Dębskiego. świętem morza, jakie odbędzie się w ro- 


ma Pr Delegacja przedstawiłą panu Marszał-|ku bieżącym. bez Pomorza! 


| s A i Tok 19 „lutego. i f EN a nae N RANEE Laroh Pets ka LA P 

Japo ski premier Saito oświadczy "A Gy ce Amazonce w kierunku Letycji. Prze- 

"przedstawicielom prasy, że dotychczas mtie © GE d widują, że wojska kolumbijskie zajmą 
Jeszcze nie zostało zdecydowane udzie- pomiędzy wojskami Seru a KKolumóji Letycję w przyszłym tygodn'u. 

lenie instrukcji delegacji japońskiej «o Paryż, 19 lutego. |te boje toczyły się również w okręgu Rząd peruwiański wezwał swego min. 


Putumajo, pełnomocnego w Londynie, celem powie- 
Kolumbja umacnia swe pozycje w Ta- | rzenia mu naczelnego dowództwa nad 
Wiea a sonaty al pirena się po rze aś aa 


|. do opuszczenia Gerey; po złożeniu| Według doniesień z Peru, wczoraj do- 
| kontroświadczenia japońskiego w komisji | szło do nowych walk między samolotami 
19, na zalecenia sk ostatniej, Premjer ja Powie i pigs wi: pyte Zacię= 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


BUSTER KEATO A 


w komedji odznaczonej na konkursie śmiechu p.t: „DOBROCZYŃCA LUDZKOŚCI" 


Bądźcie pewni. że na tym filmie spedzicie najweselszy wieczór w tym sezonie. Król humoru Buster Keaton 
daje koncert wesołości w swoim najdawcipniejszym filmie. W pozost. roli ANITA PAGE. i 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne. i Nadprogram: „MAMA KOCHA PAPĘ* Zaw DC EO ah LZY 

Wah AtOwiakBE ei. dw ORO DRO CZA EDA AO 7 10 ra -a 


PRZEJAZD 2 


"SĘ gi | Dzia i dni następnych] — Po raz pierwszy w Lodzi! „KRWAWY WĄWOZ«, Przepiękny dramat sensacyjny, W roli głównej mistrz Smii. 
= ZR . z 
pa : PE : s Foje 7 OER l 
, = | s EJ ze e osp fenomenalnym koniem TARZANEM. Walka z oysa mi 9 miłość kobiety, — Ludzie bez jutra. „Dzikiego e i 
s 5 BOMBĄ ŚMIECHU! Muzyka! — Śpiewi — Tempol — Humor! BOMBA MEVANI 
= = 
RE $ LAUREL Ii HARDY 
Í = N E w niebywałej komedji w 8-miu zktach t. „MĘŻOWIE i ŻONY“ — Huragan śmiechuł — Arcyciekawa treść! — Nadprogram: WSPANTA= 
| = 7 ŁE FARSE i AKTUALNOŚCI GAEL — Początek seansów o godzinie 3-ej po poł, w soboty niedziele o godznie 12-ej w poludnie, 
U p lg Nastepny program: Przebój sezonu ZPR PORTOS” — Na paisjet na O seans zniżone: 40 i ać groszy, > 
Í R syrra: R Rzym a g > TE 7 
| i = Najpołężniejsze arcydzieło filmowe ostatnich czacówi Najoryginalniejszy i akskawszy fim doby obecnej p. È 
= mówiony i śpiewany w języku rosyjskim, Główne role odtwarzają: MICHAŁ Ż0ROW, 1 MARJA GONTA, IWAN KIRLA, MICHAŁ DRAGO- 
ul. 11-go Listopada 18, =|3 WOROÓW, — Początek o godz. 4-ej po poł, w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł, — 
g = 
$. Dziś premjeral 3 g 


aast program: I kra film T oda MROKU”, 


DOKTÓR 


S. Kantor 


f RIE eaae MNI TERETE RAWA H. Różane 


znane od 1602 roku. przeprowadził się na ul. Narutowicza 9, Tel. 128-98 


NIE PREZERWATYWY | RE Regulułą żołądek, chronią od reumatyzmu.  PIOTRKOWSKA 90 Choroby: weneryczne, moczopľciewe 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA’ cierpień wakali, mea adna artre- Teleion 129-45. 1 skórne. 
winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo f S tyzmu. uderzeń krwi do głowy, uśmierzają | przyjmuje od- 8--2 í od 5—9 wiecz| p 


imuje od SE rano I 5—8 pa poł. 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoć- w niedziele i świeta od 8—2 <£ 
tak samo dobre NAŚLĄDOWNICTWA jak naje- ciach do: obstrukcji ek łagodnym srodkiem | z 5 wi 0-3 
nergiczniej odrzucać przeczyszczającym. r. med. 


Użycie, 1 do 2 pigułek na noc W. BALICKA 
Znakiem Cena pud. zł. 1.35, 


swiatowej sławy —* Wyrobu Fabryki Chem. „Lek*, r= ul. Piotrkowska 200 
na każdej p Sra, — Ząuać w aptewach i tot TEE RNF choroby kobiece z rx. Panai 


kopercie dach z „ZAKONNIK M“ Piotrkowska 99. | Nr. tel. 194-03 
GODOOODODOCODOCCOOOCOOTOOCOCOOOOOJOCOCE 


Tylvo 
prawdziwe 
z nazwą 


„OLLA“ 
i marką 
GLOBUSA 


Choroby skórne 1 weneryczne 
tel. 213-66 przyjmuje wyłącznie kobiety i dziec 


p 
m p 4 KYLE U Tę E PRE PA". 


presimije cadzienmie o: 10—12 gd I do 3i od? do Seei 


A WolkowyskiBERMAN L. NITECKI |, 5-58 T RUIG (il 


Specjalista chorób wenerycz, SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- H. 4 elic Kii. 
Cegielniana No 4 nych, skórnych I moczopłciowych NAWROT oszt ap l ne EGZENIE CHORÓB yo 
telefon 216-90. CEGIELNIANA M: 15 Wo 21 nor: kobiece I skus YCZNYCH I SKÓR 
Specjalista chorób wenerycznych przyjmuje do 9 rano i od 4 — 8|ChOr. Kobiece I a zerja| ~ ZAWADZKA 1. 


mo<zopiciowych i skórnych tek 19007 wieczór, w. miedz. I święta od P—12 Główna 41, tel. 237-69. 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5 9) Przyjmuje od 8—11 i od 4—8. |30-2 


aa sA RA rano ca 9.ej A. 
$ A miedziele i Święta od 9-ej do Z-ej. 
W NIEDZIELE i ŚWIETA OD Got w mìedziele i święta od 9—1. Przyjmuje 1—2 i 4—8 wieez. |“ 

DZIN NY 9-1. _ 9-1. 


ABA Dr. med: 2—30 Po rada 3 Zi. - 

LEKARZ - DENTYSTA bi TD . med.. Dr. HELLER JE E b a Od 11-2 I od zę przyjmuje kobieta 
ar 

U ICZ ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombardo 


EEEE i 1:11 WSZGPZTENONI 
sí i M M F R choroby skórne, weneryczne f 
i | | | | | | Ji | M I moczopiciowe Vinee chorób skórnych, wenes We kupuje i placi najwyższe ceny 


E dae się na ul, |  rycznycn I moczopłciowych RSI Jubilerski l. Fiiałko. Piotrkow- 


UL 6-go Sierpnia t, ska 7 
przyjmuje od 3—7 po poł. telefon: 2201-26. Traugutta 8 Teleton 179-89 Cegielniana Ne 7 ZAMIENIĘ trzvnokojwa€ mieszkame 
| Picirkewska 51 choroby Skórne, weneryczne |przyjmuje od 8—11 rano i od 4 $ ppo teleion 141-32 z kuchnia na feden pokši z kuchnia. 
j kobiece. miedz. i święta od li do 2 po poł. |"'zvimuie od s 8—10 12—2, 5—8 w [Oferty sub: „Trzy pokoje” do admi- 
telef. 121-23 Od 9-1 ií 5:9, Niedz. od 10-1. | __ RENE miedziele i święta od 9—11 nistracji 


Liga z podziałem na grupy 
Wczorajsze walne zebraniePZPN powzięło decyzję ostateczną, 
Nowe przepisy o zwalnianiu i wykreślaniu zawodników 


W ciągu soboty i niedzieli odbyło się, PZPN-u. 


w Warszawie walne zebranie PZPN-u. 


Zebranie zagaił gen. Bończa - Uzdow-| mistrz klasy A wchodzi do Ligi automa-|P. N.-u w składzie następując 


W dalszym ciągu zdecydowano, że 


został utrzymany). 


Wkońcu wybrano nowy zarząd P. Z. 
: gen. 


ski, poczem na przewodniczącego ze-|tycznie, nie zaś dla dwuch ostatnich klu| Bończa - Uzdowski (ponownie), wice- 


brania wybrano łodzianina prez. 


rozgrywka. 


Ko-|bów ligowych i wicemistrza klasy Alprezesi: pp. dr. Rudolf, dr. Michałowicz, 
nopkę, a na sekretarza p. Merlińskiego.| odbędzie się dodatkowa 


mir. Loth, sekretarz p. Przeworski, skar 


Po przyjęciu do wiadomości sprawo|zwycięzca której wchodzi również do | bnik kpt. Mikulski, ref. płk. (iladisz, kpt. 
zdania z działalności poprzedniego za-|Ligi. (Podział na dwie grupy w Lidze zw. p. Kałuża, kronikarz p. Mosin. 


IKP bije Sisocdę 10:6- 


Seweryniak uległ wysoko Chmielewskiemu 
W dniu wczorajszym odbył się w ka: Taborek (IKP) — Matuszewski (S) 


rządu, poddano krytyce niewłaściwe 
pociągnięcia tegoż. Po dłuższej dyskusji 
na wniosek delegata Łodzi uchwalono 
iednogłośnie absołutorjum dla ustępują- 
cego zarządu z podziękowaniem za pra- 
© 


ę, 

Drugiego dnia zebrania, t. |. w dniu 
wczorajszym uchwalono szereg waż- 
nych zmian statutowych. 

Przedewszystkiem postanowiono 
wbrew wnioskowi Krakowa, utrzymać 
system ligowy. 

Następnie postanowiono wprowadzić 


Warszawie mecz boserski między mi- 


strzem Łodzi IKP a tamtejszą Skodą. 
Mecz zakończył się zwycięstwem ło- 
dzian w stosunku 10:6. 


Poszczególne walki przyniosły wy- 


dwuletnią karencję graczy (dla zwol-|niki następujące: 


nień i wykreśleń). Za wnioskiem tym 


W. musza: Pawlak (IKP) — Miller 


głosowały wszystkie okręgi za wyiąt-|(Sk). Zwycięża na punkty lepszy tech- 


kiem Lwowa. 
uchwały do dnia 1 stycznia 1935 r. nie 
wolno udzielać zwolnień ani wykreśleń 
żadnemu graczowi. Tylko w wyiątko- 
wych wypadkach jęst to możliwe za 
uprzedniem porozumieniem zaintereso- 
wanych klubów oraz za zgodą Ligi i 


Ani jednego meczu 
hokejowhgo 
w ciagu soboty Í niedzieli 
W sobotę i niedzielę, miały się odbyć 


w Łodzi mecze hokejowe o mistrzostwo 
oraz mecz towarzyski między ŁRS=em, 


den mecz nie doszedł do skutku. W so- 
botę została rozegrana na lodowisku He- 
lenowa pierwsza tercja meczu między 


przyniosła wynik 0:0, przyczem lekką 
przeważę wykazał Trium. 
tercje jednak już się nie odbył 
tek śnieżycy, która zasypała lievito, 
Wobec tego pozostały 
szcze dwie tercje, które zadecydują naj- 
prawdopodobniej, która z wymienionych 
drużyn zdobędzie tytuł mistrza i utrzy- 
ma się w kl A. 
W dniu wczorajszym, pomimo odpo- 
wiedniego stanu lodu — wyznaczone me 
cze, również nie do skutku, — 
Przed poł. zespoły Makkabi i SKS-u 
(Zgierz), zgłosiły się o oznaczonej porze 
na lodowisku, lecz mecz nie mógł się od- 
być wskutek niezałatwienia formalności. 
Z tego samego powodu nie doszedł do 
skutku i drugi mecz, między Triunfem i 


zawiódł, uzyskał wynik remisowy. 
S riórk. Cyran (S) — Graczyk 


wsku- , dobrze. 


Według tej ostatniej nicznie i bardziej rutynowany Pawlak. 


W. kog.: Leszczyński (IKP) — Ku- 


kieło (Sk.) Wskutek nadwagi warsza” 


wianina punkty przypadły Leszczyń- 
skiemu walkowerem. W spotkaniu to” 
warzyskiem Leszczyński, który naogół 


W. 
(IKP). 
Zwyciężył już w I-ej rundzie Cyran 
przez poddanie się Graczyka: W. lek- 


Walka b. ładna i żywa. Zwycięża na 
punkty Taborek. Banasiak (IKP) — 
Bąkowski (S). Spotkanie niezwykle za- 
żarte zakończyło się nieznacznem zwy” 
cięstwem punktowem Bąkowskiego. W. 
półśr. Garnczarek (IKP) — Pisarski (S). 
Garncarek walczył słabo i osiągnął nie- 
zbyt przekonywujące zwycięstwo punk 
towe. W. średnia: Chmielewski (IKP) 
— Seweryniak (S). Chmielewski już w 
pierwszej rundzie posłał Seweryniaka 
do 8-iu na deski. 

W następnych rundach Seweryniak 
poprawia się, lecz przegrywa zdecydo- 
wanie na punkty. W. półce. Antczak (S) 
— Kempa (IKP). Wygrywa na punkty 
b. agresywny Antczak. 

Sędziował w ringu p. Nałęcz. Wi- 
dzów 2000. 


Polska przegrywa z Niemcami 


„ Porażka naszych hokeistów była przewidywana 


À baler ad -Na zawodach o mistrzostwo hokejo- |wadzenie dla niemców po ładnej kom- 
a Union-Touringiem. Tymczasem ani je- | we świata, które odbywają się w Pra- jbinacji zdobył Janecke. W trzeciej run- 
dzie Niemcy strzelają przez Balla drugą 
bramkę i wynik ten utrzymuje się już 
do końca. W pozostałych meczach At- 
strja pokonała ltalję 3:0, Czechosłowa> 
cia — Rumunię 8:0, Niemcy Belgję 6:0, 


dze przy udziale 13 państw, w dniu 


wczorajszym Polska maj sęo4 swój 
Union-Touringiem a Triumfem. Tercja ta E 022 BON a RA zy 
5 ła niezmiernie zażarta, przyczem pola- 
Następne cy pomimo osłabionego składu grali b.| Szwajcaria — Łotwę 5:1 i Szwajcaria 
Niemcy górowali nieco pod| Węgry 1:0. 

visko.| względem techniki. Pierwsza tercja mi- 
o rozegrania je-| nełą bezbramkowo, zaś w drugiej pro- | Belgią. 


W 


dniu dzisiejszym Polska walczy z 


« 
O puhar „Expressu 
zażarte mecze piłkarskie 
na Sląsku 
Jak wyrównana jest klasa piłkarzy 


klubów, prowadzących w zawodach 0 

„Expressu' — świadczyć może 
akt, że dwaj finaliści tych rozgrywek 
po zaciętej walce zeszli wczoraj z pola 
z wynikiem jednobramkowym. 


Jedna jedyna bramka dnia padła w 
pierwszej połowie zawodów. d tej 
chwili — sytuacja już nie uległa zmianie. 
Zwycięstwo w spotkaniu w Dębiu — mię 
dzy K.S, Dąb — KS, Śląsk (Świętochło- 
wice) odnieśli gospodarze w stosunku — 
jak wspominaliśmy 1:0 (1:0). Zawodom 
przyglądało się około 1500 osób. 


W Król. Hucie spotkali się również 
starzy rywale: Amatorski KS, — KS, 
Chorzów. Mecz skończył się, jak na za- 
dawnioną rywalizację przystało — wyni- 
kiem 4:3 (2:2). 

Dalsze ayo rozgrywek o puhar 
„Expressu" były następujące: i 

W Nowej Wsi: Wawel — 07 Siemia- 
nowice 4:1 (1:0). 

WChropaczowie: Czarni — Orzeł 
(Wełnowiec) 5:2, (1:1) — Publiczności o- 
koło 1500 osób. 

W Katowicach II: Słowian — Pogoń 
(Nowy Bytom 6:0 (3:0). 

s* 

W meczu towarzyskim Naprzód (Li- 

piny) zwyciężył Pogoń (Katowice) 1:0. 


Schmelling — Carnera 
Czy dojdzie do tego spotkania? 


(sb) Wbrew temu, cośmy donosili w 
związku z śmiertelnym wynikiem walki 
Carnera—Schaaf, Carnera ma jednak w 
najbliższym czasie stanąć do walki nie z 
równym sobie olbrzymem, lecz z tego 
rodzaju lekkim zapaśnikiem ciężkiej wa- 

i, jakim jest Maks Schmelling czy Shar- 

ey. Oba te mecze ma na rozkładzie Jeff 
Dickson, znany impresarjo amerykański, 
osiadły obecnie w Paryżu. 

Jak dalece sprawa ta jest istotna i 
czy dojdzie do obu tych spotkań, nara» 
zie nie zdołaliśmy sprawdzić, Wiadomość 
tę jednak podajemy za angielskiem pis- 
mem „Daily Express". 

Carnera jest już w drodze do Europy. 


Mistrzowie szermierki: por. Kamicki | st. seri. Rudnicki 


Olimpijczyk — kpt. Szempliński pokonany przez misfrza DOK IU 


W ciągu soboty i niedzieli odbyły się 
w Łodzi w sali Ośrodka WF. i PW. za- 
wody szermiercze o mistrzostwo Okrę* 


SKS-em (Łódź). — Wreszcie nie doszły|gu Korpusu OK IV. W mistrzostwach 
do skutku i „derby” lokalne miedzy Ł.|w roku bieżącym brał również udział 
-To 


K.S-em a Union-Touringiem. Union 


ring zgłosił się w składzie niekowrplet- | pliński. 


u-|czołowy szermierz Polskt—kpt. Szem- 


Wielką niespodzianką mi- 


nym, tak, że rozegrano mecz treningowy |strzostw było zwycięstwo por. Kuźnic- 


drużyn kombinowanych. 


kiego nad kpt. Szemplińskim w grupie 


Łuszczek pierwszy w Zakopanem 


Wicemistrzem narciarskim Polski został Br. Czech 


W dniu wczorajszym w dalszym cią 
gu zawodów narciarskich o mistrzostwo 
międzynarodowe w Zakopanem w Kom 


Zawody w dniu wczorajszym zaszczy 
cił swą obecnością p. Prezydent Rze- 
czypospolitej Mościcki, któremu została 


binacji pierwsze miejsce zdobył Łusz- wręczona odznaka sprawności narciar- 
czek, zdobywając 455 p. przed Br. Cze-|skiej. 


chem 438 p., Bartonem (Czechosłowa- 
cja) — 432, p. Andrzejem Marusarzem 
426, Feistauerem (Czechosł.) 419 p. i J. 
Marusarzem 415 p. 

W skokach do kombinacji pierwsze 
miejsce zajął Łuszczek, osiągając 64 
m. W skokach otwartych indywidual- 
nych pierwsze miejsce zdobył St. Maru- 
śarz, osiągając długość 67,66 m. przed 


> 
w 


W sobotnim biegu narciarskim na 18 
klm. zwyciężył Musil (Czechosłowacja) 
1.23,38 przed Br. Czechem (Polska) — 
1:24,45, Bartonem (Cz), Słowińskim 
(Polska), Feistauerem (Czech.), Łuszcz- 
kiem (P) i Dawidkiem (P). W biegu tym 
do kombinacji pierwsze miejsce zajął B. 
Czech 240 p. przed Bartonem (Cz) 235.5 
Feistauerem 223.50 i Łuszczkiem (P) 


A. Marusarzem 66.65 m. Łuszczak zj223.5, W biegu pań na 8.5 kim. zwycię- 


upadkiem uzyskał 69 m. 
W konkurencji junjorów pierwsze 


miejsce zdobył Gut - Szczerba: 


żyła stopkówna Z. w czasie 53.38 przed 
RZA i Wiliżanką. Warunki śnieżne 
obre. 


oficerskiej Por. Kuźnicki wykazał o- 
gromne postępy i pierwsze miejsce w 
ogólnej punktacji zdobył zupełnie za- 
służenie. W grupie podoftcerskiej tytuł 
mistrza po raz siódmy z rzędu zdobył 
bezkonkurencyjny st. sierż. Rudnicki. 
Wyniki techniczne mistrzostw przed 
stawiają się następująco: 
Grupa oficerów l-ef klasy: * szpada 
9 por. Kuźnicki (Okr. Urząd i PW) 
2) kpt. Szempliński (30 p. SK — War- 
szawa), 3) por. Gajewski (37 pp: Kutno) 
4) por. Borkowski 7 p. a. 1. Częstocho” 
wa, 5) por. Mytkowski (28 p. SK. — 
Łódź). Szabla: 1) por. Kuźnicki, 2 kpt. 
Szempliński, 3) por. Gajewski, 4) por. 
Borkowski (10 pp.), 5) por. Mytkowicz 
28 p. S. K. W ogólnej punktacji pierw- 
sze miejsce i tytuł mistrza w obu bro- 
niach zdobył dotychczasowy mistrz 
por. Kuźnicki( otrzymując na własność 
cenny puhar kryształowy ofiarowany 
przez d-cę OK. IV gen. Małachowskie” 
go. Drugie miejsce i tytuł wicemistrza 
zdobył kpt. Szempliński, przed por. 
Gajewskim por. Borkowskm i pòr, 
Mytkowiczem. 

Wgrupie oficerów Il-ej klasy zwy- 
ciężył w szpadzie ppor. Jakubiec przed 
por. Pietrzakiem (31 p. S K.) i por. 
Kochanowskim (4 p. a. c.) zaś w szabli 
ppor. Osimowicz (18 p. p. Skierniewice) 
przed por. Pietrzakiem i por. Kocha- 
nowskim (4 pac.) 


| W, ogólnęj klasyfikacji pierwsze 
miejsce zdobył por. Pietrzak przed por. 
Osimowiczem i por. Kochanowskim. 
W grupie podoficerskiej w szpadzie 
tytuł mistrza zdobył st. sierż. Rudnic- 
ki (Okr- Urz. WF i PW) przed st. sierż. 
Gwoździkiem (10 pp. Łowicz) i sierż. 
Urbanowskim (28 p. S. K.) i w szabli 
również st. sierż. Rudnicki przed 
wachm. Cieciorą (IV dyw. żand. Łódź) 
i sierż. Urbanowskim. 
Wogólnej punktacji tytuł mistrza 
OK. IV i nagrodę przechodnią p. gen. 
Małachowskiego zdobył st. sierż. Ru- 
dnicki przed sierż. Urbańskim. 
Organizacja zawodów, która spo- 
czywała w rękach kierownkia Urzędu 
WF i PW pułk. Cieślaka b. dobra. 
Arbitrem walk był olimpijczyk kpt. 
Segda. 
| YA A E E ZE RZEZ WOT) 


Rekord wpływów 
po meczu Austr]a—Francja 


Mecz piłkarski Austrja — Francja w 
Paryżu przyniósł rekordowy dochód: 
wpływy ogólne wyniosły 589.000 iran- 
ków, Austrjacka drużyna otrzymała 50 
procent dochodu brutto, co jest również 
rekordem. gdyż dotychczas żadną dru- 
żyna nie otrzymała tyle za jeden mecz 

OWY. 
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z dziedziny karabinów maszynowych i ochronnych masek gazowych. 


Pływak amerykański Ray Woods wy- 

konał skok w basenie w Palm Springs, 

z wysokości 30 metrów, dokonywując 

przytem w powietrzu kilka salto. Ray 

Woods uważany jest za najlepszego 
skoczka. 


W bazylice św. Piotra w Rzymie odbyło się święto koronacyjne z okazji 1i-ej 


rocznicy wstąpienia na tron pasterski papieżą Piusa XI. Na zdjęciu widzimy 
Ojca Świętego na tronie z lewej strony. 


Szybowcem przez 
Alpy ` 


Lotnik szwajcarski Farnez przedsięwziął 
niezwykle śmiały lot szybowcem przez 
Alpy. Lot udał się znakomicie, 


ie A O A yy 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Zgubiło go nazwisko 


Sędzja jednego z sadów nowo-jor- 
skich odsunął od siebie stos urzędo- 
wych papierów i spojrzał z zaciekawię 
niem na oskarżonego, młodego, przy- 
zwojcie ubranego mężczyznę © nader 
sympatycznym wyglądzie, 

-— Pan jest oskarżony 0 oszustwo 
— rzekł wolno cedząc słowa. — Gro- 
zi panu duża kara. A ma pan tak Pięk- 
rę nazwisko, którego nie należało spla- 
mić: 

— Wszystkiemu właśnie jest winne 
to nazwisko — odpowiedział smutnie 
oskarżony. — Gdyby nie to piękne na- 
zwisko, z pewnością byłbym najuczce- 
wszym człowiekiem pod słońcem. 

— Dlaczego? — zdziwił się sędzia. 
— Proszę, pozwalam panu mówić. Złóż 
pan wyjaśnienia, które mogą wpłynąć 
na złagodzenie wymiaru kary. 

— Nazywam się, jak już panu wia- 
domo — rozpoczął oskarżony swe ze- 
znania Vanderbilt W Ameryce 
chyba każde małe dziecko wie dosko- 
nale, że Vanderbijtowie, to jedni z nal- 
większych multjmiljarderów. A Ja ni- 
gdy nie byłem bogatym. Moi rodzice 
przywędrowalj do Nowego Jorku z Ho- 
landjj i nie byli spokrewnieni z amery- 
kańskimi krezusami. : 

Od najmłodszych lat, gdzie tylko 
wymieniałem moje nazwisko, wzbudza- 
lem powszechne zatnteresowanie. Ja- 
ko dwudziestoletni młodzieniec rozpo- 
cząłem pracę w pewnem towarzystwie 
asekuracyjnem: Zostałem skromnym 
urzędnikiem biurowym. otrzymując sto 
sunkowo bardzo niską Pensle. 


„nn 


Za wydawcę 


Wszyscy koledzy zazdrościli mi 
mego nazwiska. Wielu z nich umyślnie 
zapraszało mnie do siebie, by zaimpo- 
nować znajomym... Vanderbiltem. 

Oni też pierwsi rozpowszechnili po- 
głoskę, że jestem bardzo bliskim krew- 
nym znanego milionera i że musiałem 
przyjać posadę tylko z tego powodu, iż 
się z nimi poróżniłem, „| 1.93 

Pewnego dnia w jakiejś restauracji 
zawarłem znajomość z Przedstawicie- 
lem wielkiej fabryki artykułów chemi- 
cznych. 

— Pańskie nazwisko 
mnie — to wielki skarb. 

— Niestety, — odpowiedziałem mu 
skarby posiadaja inni Vanderbilto- 

Ja jestem goły, jak święty ture- 


rzękł do 


wie. 
cki- , 
— A mógłby pan zdobyć pieniądze 
ciągnął dalej nowy znajomy. 
Trzeba tylko umiejętnie wyzyskać gło- 
śńe nazwisko: ( 
Po paru dniach porzuciłem posadę i 
zostałem pomocnikiem owego Przed- 
stawiciela fabryki. Przedewszyskiem, 
zgodnie z jego wolą, obstalowałem bi- 
lety wizytowe, na których widniało 
tylko moje nazwisko: John D. Vander- 
bilt. 
Wizytówki te miały stanowić naj- 
większą atrakcję. Istotnie każdy, ko- 
mu składałem wizytę, przyjmował 
mnie z otwartemi ramionami. ) 
Gdy iednak wyiaśniałem cel mojej 


wizyty, a mianowicie Proponowalem 
artykuły chemiczne, klijentom rzędły 
miny. 


Tracili do mnie momentalnie zaufa- 
nie. Vanderbilt sprzedaje artykuły che- 
miczne myślał zapewnę każdy z 
nich. — To coś nie w porządku! Pewno 
to jest oszust! 

I zamiast spodziewanych wielkich 
zarobków, poczęła mi grozić nędza. 

Mój szef kazał mi rozpocząć wę- 
drówkę po prowinci. W każdem mje- 
ście, gdy wPisywałem do księgi hote- 
lowei moje nazwisko, powstawało nie- 
bywałe poruszenie. 

Portierzy, dyrektorzy, boye oraz 
safe inna służba otaczała mnie ko- 
em? ! 

— Kiedy nadejdą pańskie bagaże? 
— pytano mnie, kłaniając się nisko. 

Musiałem im tłumaczyć, że prócz 
małej walizeczki, która miałem Przy 
sobie, nie mam innych bagaży. Odpo- 
wiedź ta działa rozmajcie. 

W niektórych hotelach uważano 
mnie za oszusta, podszywającego się 
pod nazwisko Vanderbilta, w innych 
zaś za miljonera-oryginała. 

Kilkakrotnie, w różnych miejscowo- 
ściach, składała mi wizytę policja, 

Musiałem na podstawie doku- 
mentów osobistych — dowodzić, że j- 
stotnie nazywam się Vanderbilt i nie 
jestem żadnym aferzystą. 

Wreszcie przyjechałem do Bostonu, 
w którem. iak wiadomo, mieszkają słyn 
ni Vanderbilitowie. Już następnego dnia 
w jednem z pism miejscowych ukazał 
się o mnie sążnisty artykuł. Pjsano, że 
przyjechał ubogi krewny milionera, 
którego rodzina się wyrzekła. 

Od tego reporterzy i fotografowie 
prasowi nie dawali mi chwili spokoju. 

Doszło do tego, że sam Vanderbilt 
do mnie zatelefonował. 

Widocznie dowiedział się przedtem. 


że nie jestem oszustem 1 istotnie noszę 
to samo nazwisko.  Zaproponówał mi 
10.000 dolarów za to, bym przestał na- 
zywać się tak jak on. Obiecał, że sam 
załatwi wszelkie formalności. 
Odrzucjłem kategorycznie tę propo- 
zycię. Nie chcjałem mu ustąpić. 
Z Vanderbiltem trudno walczyć w 
Ameryce. Po Paru dniach wpłynął on 
na policję, by mnie wysiedlono z Bo- 
stoni 
Wróciłem do Nowego Jorku. Tym- 
czasem stałem się już dość głośnym 
człowiekiem. Skutek był takj, że stra- 
ciłem zajęcie i żadne biuro nie chciało 
mnie przyjąć.. 
Otrzymałem jedynie propozycję ed 
pewnego  przedsiębjorcy  rewiowego, 
który obiecał mi wysokie honorarjum, 
Jeśli w jego teatrze wygłoszę monolog 
o tem, jż rodzina Vanderbiltów mnie sie 
wyrzekła wskutek jakichś moich prze- 
żyć miłosnych. Odmówiłem mu. 
W parę miesięcy później zrobiłem 
głupstwo, które mnie sprowadziło na 
ławę oskarżonych. Gdy już nie mja- 
em z czego żyć, zażądałem listownie 
od Vanderbilta przyrzeczonych 10.000 
dolarów grożąc, że w Przeciwnym ra- 
zie wystąpię w teatrze w wspomnia- 
nym już monologu. 

Vanderbilt list ten skierował w t 

do władz policyinych..., B H 

Tak brzmiały zeznania 
nego: 

Sędzia dość długo zastanawiał się 
nad wyrokiem. 

Młodzieniec mówił prawdę. Sędzia 
nie chciał jednak rozpocząć walki z 
Vanderbiltami i dlatego skazał oskar- 
Żonego na dwa lata więzienia. 


a 
pae 


oskarżo- 


i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelni ak, Łódź, Piotrkowska 49. 


